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"' " ·11sukces 
I Elektrowni Łódzkiej Zasada jednom 

wielkich mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa 
podstawą trwałego pokoju na świecie 

Wiceminister Wyszyński piętnuje próby Anglosasów, 
Szef delegac.ii radzieckiej podkreślił, że od 

stąpienie od zasady jednomyślności stanowi
łoby nicbezpiec7eństwo rozbicia ONZ. 

zmierzające do podważenia Karty ONZ Następni e minister Wyszyński zajął się 
wnioskami, złożonymi w Specjalnej KomisJi 
Politycznej do rozpatrzenia. Mówca zazna
czył. że delegacja radziecka nie traktuje po
ważnie sprawozdania t. zw. „Komitetu Mię
dz)·sesyjnego" (Ma le Zgromadzenie ONZl. 
który powsta ł bezprawnie rok temu na sku· 
tek decyz.ii większości obozu anglo-saskiegc 
w celach podw~żenia Rady Bezp. Niemniej 
delegacja radziecka uważa za konieczne o
mówić wnioski tego komitetu , które wsk11-
zują wyraźnie na ukartowany spisek prze
ciwko Karcie ONZ, a w konsekwencji i prze 
ciwko samej Organizacji. „Komitet Międzys.o 
syjny" domaga się otwartej rewizji Karty 
ONZ, zalecaj ąc traktowanie spraw nieproce
duralnych jako proceduralne. Pod pokryw·
ką „komentowania Karty" próbuje się zła.ma~ 
jedną z jej podstawowych zasad, .iaką sta· 
nowi jednomyślność wielkich mocarstw. 

PARYŻ (PAP). W czasie wtorkowej 
d:nikusji nad sprawił jednomyślności wiel
kich mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa, 
jaka toczyła się w Komisji Specjalnej 
ONZ, zabrał głos przewodniczący delega
cji radzieckiej Wyszyński. 

Na wstępie minister Wyszyński przypo
mniał historię tego zagadnienia, podkre
ślając, że zmarły prezydent Roosevelt, 
który złożył wniosek oparcia prac Rady 
Bezpieczeństwa na zasadzie jednomyślno
ści jej stałych członków, tj. wielkich mo
carsh,, uważał ją za podstawow:v waru
nek działalności Rady. W deklaracji z 7 
czerwca 1945 roku ZSRR, Wielka Bryta
nia, USA i Chiny, do których przyłączyła 
się potem i Francja, oświadczyły, że 5 
wielkich mocarstw, członków Rady Bez
pieczeństwa, nie może działać samodziel
nie, ponieważ dla podejmowania decyzji 
w Radzie konieczne jest, aby zgodne sta
nowisko 5 mocarstw było poparte przez 
przynajmniej 2 niestałych członków Ra
dy. W ten sposób wielkie mocarstwa nie 
7.najdują się w uprzywilejowanym położe
niu w Radzie Bezpieczeństwa, jak to pró
buja dowieść. przeciwnicy zasady jedno
myślności. 

Delegat radziecki podkreślił, że zasada 

na Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
która jest delikatnym barometrem polity
ki światowej . Karta ONZ uniemożliwia 
pełny rozwój sił obozu reakcji i agresji.. 
Zdają sobie z tego dobrze sprawę wro
gowie pokoju i demokracji, zainteresowa
ni w podważeniu autorytetu ONZ, w osła 
bieniu tej organizacji, '.i nawet, gdyby to 
było możliwe, w jej likwidacji. 
Wyszyński przypomniał, że w ciągu 

ubiegłych 2 łat podjęto pod naciskiem nie 
których członków ONZ, a szczególnie Sta· 
nów Zjednoczonych, wiele kroków w tym 
kierunku. Uplanowaną akcję rozpoczęto 
od tworzenia sprzecznych z Kartą ONZ 
komisji i komitetów, dyskredytujących te 
organizacje swoją działalnością, a końc"Zy 
się fa na walce przeciwko zasadzie jedno
myślności wielkich mocarstw w Radzie 
Bezpieczeństwa. 

Projekt rezolucji, wniesiony przez delega
cje USA. Anglii , Francji i Chin, pokrywa się 
ze stanowiskiem „Komitetu Międzysesyjne
go". Projekt ten zmierza do szeregowania i 

(Dokoóczenie na str. 2-ej) 

Hitlerowska kampania rewizjonizmu 
podnosi głowę w Bizonii - za zgodą anglosaskich opiekunów · 

BERLIN PAP. - Prowadzona przez nie- wie licencji amerykańgkiej tygodnik „Neu.e 
mieckie koła szowinistyczne kampania rewi- Woche" zamieścił reportaż z Alzacji pt. „Mia 
zjonistyczna jest w dalszym ciągu to1erowa- sto za drutem kolczastym". Autor artykułu 
na przez władze okupacyjne Niemiec zacho- podaje, ze mieJscowosc1. znajdujące się w 
dnich. Kampania ta ostrzem swym skiero-
wani;. jest przeciwko granicy polsko _ nie- Alzacji, które wróciły do ·Francji, są obu· 
mieckiej oraz granicy niemiecko _ francu. marle. Wzorem propagandy antypolskiej. 
skie.j. Ostatnio powtarzają się coraz <'Ze· wspomniane wyżej pismo a ta.kuje Francjc: 
ście,i ataki przeciwko granicy francusko - za wysif'dlenia Niemców z Alzacji I Lota
niemieckiej oraz żądania zwrotu niektórych ryngii. W końcu autor apelu je do Francuzów 
terenów Alzacji I Lotaryngii. aby ... wyrzekli się dobrowolnie swych praw 

Uka:>:uia.cy się Wf' Frankfurcie na podsta- przvnaimniei do cześci Alzacji i Lotaryngii 

I KOCIOŁ-OLBRZYM 
1-;ozpoczął pracę 

wczoraj o godzinie 18 -ej 
--ooo-

Do Ob. Ministra 
Przemysłu i Handlu 

HHarego Minca 

Załoga, Rada Zakładowa i Dy· 
rekcja E!ek t rowni Łódz.kiej mel· 
duję Ob. Ministrowi, że w myśl 
zohowlązan;a przedkonr,-resowego 
dokonane zosbfo dnia I grudnia 
o g~-~ -·„·e 18·ei pienvsze rozpale· 

n;e kotła pyłowego, stanowiącego 
dalszy wkład pracy dla rozwoju 
energet~ki polskiej." 

Depe.szt: o ps ,wyższei treści wy. 
słali łódzcy energet~ycy, którzy 
wczoraj święcili zako11czen'. e nra
cy ofiarn· e orZPz nich prowadzo
n2i od s:::·~regn tygodni. 

720 rroc. normy 
GLn'VICE PAP. - Kopalnia „Mako~zo-wy", 

należą.ca do Gli wjckie>:o Zjcilnoczenia Przemy
słu Węglowego do11iosla o pobiciu rekordu Cy
ronia. Przodownik pracy Zieliński wykonał w 
liston~ dzie br. ca. 720 proc. normy. 

· :lednomyślności wielkich mocarstw w Ra
tlzie Bezpieczeństwa nakłada na nie ol
brzymią odpowiedzialność. Prezydent 
Roosevelt w skierowanym do Generalis
simusa Stalina liście z 14 listopada 194<1 
roku pisał o stałych członkach Rady jako 
o .,głównych strażnikach pokoju", którzy 
winni wziąć na siebie moralne kierow
nictwo i działać jednomyślnie we wszyst
kich zagadnieniach. 

Mówca zwrócił uwagę, że gwałtowny 
atak, podjęty przez blok anglosaski prze
ciwko zasadzie jednomyślności, nie jest 
przypadkowym zjawiskiem. Stanowisko 
takie jest odzwierciedleniem walki dwóch 
kierunków w powojennym życiu między
narodowym. Jeden kierunek reprezentu
ją siły demokratyczne, ria których czele 
stoi Związek Radziecki. Zasadą tego obo
zu jest międzynarodowa współpraca, któ
rej podstawa winna i może się znajdo

Bitwa o rozpoczęta I Kałga 
Armia ludowa likwiduje ostatni punkt oporu 

wać w ONZ, 
Drugi kierunek, reprezentowany przez 

blok anglo-amerykański, opiera się na 
podważaniu międzynarodowej współpra
cy drogą nacisku i narzucania w intere
sach agresywnej polityki własnej woli po
zostałym państwom. Fakt ten odbija się 

PARYŻ PAP. - Agencja France Presse kiej ewakuacji rządu 
donosi z Pekinu, :ie oddziały armii ludowej I nacjonalistycznego i 
~rzystąpll! ~.o ofensywy na Kałgan - sto· 1 podległych mu urzę· 
hcę prowm~Jl Czahar (~ółnocne Chiny). Bit- dów. '.Vi<:kszość mi
w~ toczy się w odiegłosci około 50 kim. od nisterstw będzie pr1e 
mmsta, gdzie znajdują się główne linie u- niesiona do Kantonu, 
bronne wojsk kuomintangowskich. który znaj<luje się w 

r • • * * * pobliż•1 brytyjsltki 
~ONDYN PAP. - Według doniesień z Szang kolonii Hong-Kong. 

haJu lotnicy przybyli z rejonu Suczou opisuj" 
1 

b" d · . . "' I nne mra rzą owe panu3ącą ta_m pamkę. ~ząd kuonunta.ngu zarzą b d rozproszone w 
dz1ł całkowitą ewakuacJę tego rejonu Oficero- ~. ą h · • h · . · ,_. ' . · roznyc m1as.cac 
wie 1 zow1er~e walczyli o miejsca w nielicznych rhińskich. głównie w 
samolotach Jak11!!1 rozporządzali. I Czun.f'kingu (st111ira 

"' 1' kunmintan1rowska / 
LONDYN PAP. - Agencja Reutera tlono- Dkrl'SU wojny świato 

si z Nankinu, że opracowano tam plan szyb· wej) ł w rrowindi 
!łuna n (południowe 

Plan roczny wykonano Chiny). 

Reuter komunikuje 
rówmez, że w ko
łach lrnomintan1rnw· 
skirh bierze się po
w;:ażnie pod uwi>~r o
bronę na wyspie For 
mozie w ra"T.il' ponie· 
iiPnia kll'skl r>rzez ar 

.f:..ódź robotnicza W1elduie 
Nasz korespondent fabryczny dono I 

s i, iż firma „Bechtold i Seiler" Me· 
chaniczna Farbiarnia. uod Zarzadem 
Państwowym w Łodzi, ul. 6 Sierp
nia Nr 65, plan swó.i roczny wykona
ła na dzień 1. 11. 1948 r. 

Jednocześnie załol?."a fabr:vki zobo. 
wiazu.le się do 31. 12. 1948 r, wyko. 
nać 170.000 kl!:. Ponad 11łan, co sta· 
nouić będzie 124 proc. planowe.i p1·0-
dukcji, w czym 2.000 k~. robotnicy 
dekla rują, się wykonać bezinteresow. 
nie. na rzecz Skarbu Pa11stwa, dla u. 
czczenia Kongresu Zjednoczeniowego 
Partii Robotnicz-ycb. 

• * • 
Nasz korespondent z Państw. Zjedn. Zakł 

Przem. Pończoszniczego Nr 3. Oddz. Nr 5 
donosi: „Oddział w myśl zobowląnni:J 
przetlkongresllwego wykonał plan roczny 7. 
nadwyżką w dniu 30 listopada 1948 roku 
o godz. 16-tej. Plan roczny oddziału WYD.O· i 
sil I.';7'.l.P.ll" n:- r nońc·mcb ł skarp('t, ktńTf 
załoga pr .::d. ~c:~.- ~:i !l Z.0(10 par, <'O w sumie 
dało 1.1i5.S69 na.., " 

Poza tym załoga zobowiązała sie wyko
nać w miesiącu grudniu b. r. 160.000 par 
ponad za.pro.{ektowany plan. 

"' . "' 
P. Z. P .. A. T. i R._ mie n;-c.iona.listyczne 

W dniu 25 listopada odbyło się w fabryce 1 na kontynencie chiń· 
naszej ogólne zebranie załogi, na którym skim 
uchwaliliśmy następującą rezolucję: I · 

„My, pracownicy Państwowych Zakła- PARYŻ PAP. Jak 
dów Pasów, Artykułów Technicznych i Ry- jonosi 7 Honc-Knngu 
marskich Fabryki Nr 1 w Łodzi, świadomi · :i.gencja Frnnce Pre~ 
dokonującycłJ się przemian s11ołeczno-gospo >e. .i"den z r7lonkó'" 
darczycb z wiarą, :ie Zjednoczenie Partii komitetu centralnego 
Klasy Robotniczej jest dalszym postępem Kuomintangu usiłuje 
ku lepszej przyszłości, postanawiamy prze· nawiazać kontakt ? 

pracować niedzielę, 5 grudnia i zarobek przewodniczącym „ko 
przeznaczyć na sieroty po zamordowanych mitetu- rewolucyjne
by.Iych więźniach politycznych, hitlerow- rn" marsz:>łkiem Li
skich więzień i obozów koncentracyjnych." Cz;ii-Snn. by 1apro· 

Zaznaczam również, że plan nasz roeznv aonowc>ć mn we;iścil' 
wynosił 180.500 kg w rozmaitych artyku· do rządu nankińskie
łach, a wykonałłlimy 187.858 kg- czyli 103.5 ~o. Komitet rewolu
procent. już w dniu 20 listopada b. r. I cyjny w O:ong-l\011'.f11 

"FRANCISZEK KOWALSKI wypowird1i~~ s ię 7,a 
-itnrr!'lpondent fator:v<'znv 1 p~rov1mif'l1iem z 11r 
„Głosu RobofnlrzelU>r .1 mia lucfowa. 

nacjonalistów w prowincji Czahar 

z 



lebanii Gorzkowi ach as y zło 
de:> ~rwaw~j- roz.prawy ze. studentami badającym 1 zabytki naszej przeszłości 

?s~arzen1 w procesie kanneńsk<rgorzko.. - Jestem praktykującą katollc:zką _ Tak, pani. Zn.am dobrze pan.i głos - od-
•~krm ~ledzą . przytłocum1, j~by co;a~ bar oświadcza ~dowl ~wicza.ła. Michalina, asr powiada świadek 
dziej ugm.atl .ruę pod DM"astaJą~ cięzarem ~entką. Uniwersyte'u Po7Jlańsk.iego.- To ja Te same pytania I odpowledń m11j1t młejtce 
06-karżeń. Znalazło to .szczególaue wyraz wystawiłam z kruchty z całym pJ.etyzmem podczas obciążających ją zeznafl, składanych 
wczoraj - V: trzecim dniu roz~rawy, ~ któ· krzJ'.Ż i po sfotografowaniu go, odniosłam na przez artystę malarza z Częstochowy - Rut· 
rym składali :z.eznania dal-si św:ad:kowie. mleJsce. - Swiadek potw:ierdza zeznania ,n- kowskiego Jana, który przytacza pytanie 

Goopod)'1lld ks.tędza - Izabela Dukowicz nych, że do zakrystii grupa wprowadzona zo Izabeli DukoW1C2. 
ł'aZ Po N:r: pro3i ~ o udslelenje jej ze:cwo- st.ała prze organistę. Do księdza dostać &lę _ Co tu robi ta ,,kocia w.l.a.ra"' 
len1a na .zadawan:e pytań świadkom w tych nie mocl1• Gospodyni Ja.iędz;a 1.l<'llłuje bel;skutecznie wy 
~la.szcza mom~n~ch, kiedy os~ze oskarże- Swiadek l\1izdrach - malarz z Gdańska, dobyć z ust ze'll1'13jących świadków inne, 
nia ~oraz bardz1eJ zwraca się przeciwko jej 1ajęty remontowaniem kościoła zemaje, że oczyszczające ją zeznania l ciągle zadaje py-
osob1e. gospodyni księdza wy;>ęclzila studentów bru tanie: 

Coru ~e,, toras wyn1mlej z.aryrowuje ta.lnie z zakrystii. _ Czy pan nie pada otiar11 pomy?kl!T Czy 
łię mie.iisce wYlęg&rnł Ol!l!l.CZerczych plotek. - Zachowała się niewłaściwie, krzyczała w to ja? 
Wm!S'1k.le nł~ prowadzą .na pleba.ni'ę w I:<a kościele, wymyślając studentom od „kociej - Tak! - padają twarde odpowied.z1 - to 
miensku. gdzie rej wO<hlła. gospodyni k.,,tę- wiary"! pani! 
dza. Na.wet ~cia. w ~orzkowl.cach - Jak Dukow~cz zadaje pytanie; C7y świadek W dniu dzisiejszym nastąpi zamknięcie 
bumeraJlł'lem - wraea.Ją do Ka.m1'eilsk&, bo jest pewny, że to ona tak się wyraziła, a nie przewodu sądowego poczym zabierze głos pro 
1tamtąd właśnie wYS7Ao haało do rozprawie- inne kobiety, które się tam modliły? kurator 
nia się s „Jehowcaml" i wYU1awcam.1 „ko· 

•• 
w ilku wierszach 
(-) Nowy koallcyjn7 "* M~ • 

którego czele atan'ł ponowni• 8paak, wi:r-
1kał votum zaufania po 5-cio lodzinnej bu
rzliwej dyskusji w parlamencie belgijskim. 

* • • (-) Sut aztab11 włoskich d r:bro~ 
gen. Marraa, wyjechał we wtorek de Wa
szyngtonu. 

• • • 
(-) Komitet Centralny Węgieraklej Partii 

Pracujących powołał ministra komunikacji 
- Ernoe na zastępcę generalnego tekretaru 
partii. 

• • • (-) We wtorek podp!.l!ano w JerozoUmie 
dodatkowy protokół do porozumienia w tpra 
wie całkowitego zawieszenia broni na tere
nie Jerozolimy. 

• • • 
(-) W Skien Telemark rozpo~ł 1lę pro-

olej wiary". 
8wladek Błrała Oerla.eh - etudentka :z: Oibrtymi wzrost produkcji 

ces przeciwko biskupowi Dagtinowł Zwilł
meyerowl, byłemu członkowi hitlerowskiej 
organizacji norweskich quisllngowców. Bi
skup stoi pod zarzutem proparowanla • am-

zs RR bony idei blilerowsklch 1 zmu1zanla wler-
W nych do wstępowania w 1zcrert armil nie-

W&"Sz:awy, oµlrując gehenn4', jaką przecho
d:zlli w Gorikowicach, podkreśla, te jedyne, 
co najbardziej zapamiętała - to jakiegoś 
mężczyznę na motocyklu wygrażającego siu 
den tom: 

- Tacy JU wy, bezc:iuAcłlt w Kamłeflsku 
JrOb:r I łamali krzyłel Tam • nimi się Już 
rozprawiono! 

Barbara Wolf poznaje obu oskarlonych 
Obsitów i r.twierdu, ie Wła.dysław Obst wy 
ciągnął spod •iedzącego Olgierda Puclaty 
kirzesło - co było sygnałem do r<nipoczęcia 
bójki w restaurae:ii w Gorzkow'.cach. Udało 
jej się ukryć ..,. piwnicy_ 

M01rae7.ewwka Monłka - praoownlc"Zll:a Mi 
łdsterstwa Kultury l Sxtuk;i zeznaje, te gdy 
bito Rybińs!ką, która x przerateniem pytała: 

„Dlaczego mtn.le bijecie"?! 
,.... odp<l'w'.ledz!ano wówcr.e.1 - - Jeste4 taka 
łftm4l, jek Cd którzy zjechali do Kamień 
lka •.• 
K~f · - oto hallło 1 sawoh!lrłle któ· 

re nie 9Chod:zllo z ust pMtwiącego się tł-umu. 
- Tam od v.ae Jut kogoś nb1Ji! - tym1' 

słowami' została ,przywita.na" Marla Lemań. 
ab, 9tudentk11 • Krakowa, gdy wjeidżała s:t 
mochodem do Gon:.kowło. Oznajmił to jakiś 
m~yzna, który wybiegł z trumu. 

mieckiej. 
MOSKWA PAP. - Przemysł radziecki wmia hutnicza w okręgu dniepropetrowskim wzrosła • • • 

ga bczu~tnnnie tempo prndukeji. W pierwszym o 53 proc. w porównaniu z ub. rokiem. (-) Komisja prawnicza ONZ przyjęła pro-
kwartnle bież. roku plan produkcji wykona.no W przemyśle węglowym na wschodnich tere- jekt konwencji w •prawie zwalC%anla zbrod
w 102 proc., w drugim - 101 proc. w dwóch nach ZSRR 5 kombinatów w~glowych wykonało ni ludobójstwa. Projekt ten ma być pn:ed
mic•iącach ostatniego tegorocznego kwartału na dłµgo przed wyznaczonym terminem plan stawiony Zgromadzeniu jeszcze na obecnej 

U-miesięcznego wydobycia węgla. Największe sesji. 
zanotowano DO'l\'e wielkie aukceey przemysłu kombinaty w zagłębiu węglowym Donbasu „Sta • * • 
socJ'alist_vczne„<>o. i· l" · w ł d łt" · k ł mugo i „ oroszy owgra ugo ZWlę szy Y (-) Jak donosi. agencja !'rance Presn, W 

.łed~n z nnjwięk~~y~h o~rodk6w hutnicr.yełt- wydob!eie. węgla o 21 proc. w porównaniu z Seoulu (Korea południowa) polłcja otnyma
Magn1to~or~k - os1~gn~l w Hstop:i.dzie najwyi odpowiednim okresem ub. roku. ta rozkaz strzelania do wszystkich osób, rol 

SZI!! w swej hi~torli produkcje surówki 1 stall. W tysi~cach fabryk i zel<.ładów pn;entys!o· dzielających ulotki, WY.ywające do ewakua
Zaklady Magnitogorskie wykonaj'! do 17 grud- wych na terenie ZSTIR za.ko:t'lczono j\U przedter-1 cji wojsk amerykańsklch. Aresztowano kll-
nia. tegoroczny plan produkcyjny. Produkcja \ minowo roczny plan produkcji. kaset osób. 

Zasad jednomyślności .wie k·ch mocarstw 
w Radzie Bezpieczeństwa - podstawą trwałego pokoju na świecie 
(Dokończenie przemówienia wiceministra Wyszyńskiego w ONZ) 

oceny z góry najważniejszych zagadnień, ja
kie mogą znaleźć ~ię na porządku dziennym 
Rady Bezpieczeństwa. „Komitet Międzysesyj
ny" zestawił 90 rodzajów spraw, które ma 
rozpatrywać Rada Bezpieczeństwa. Co jednak 
nastąpi - zapytał Wyszyński, jeżeli trzebn 
będzie zająć się gg lub 100 sprawami? 

W deklaracji 4 mocarstw, złożonej w czerw 
cu J945 roku w San Francisco, powiedziano 
zupełnie jasno, że Rada Bezpieczei'istwa win
na decydować o tym, czy rozpatr·: 'ane przez 
nią zagadnienie jest sprawą procedury, czy 
tei zasadniczą, przy czym decyzja ma zapa
di!Ć większością 7 głosów, wliczając w t'J 

jednomyślne stanowisko 5 wt.Dcfdl me
carstw. Zasada ta winna by6 nal!al honor.-
"''ana. 

Kocioł - o brzym Elektrowni Łódzkiej 

W zakończeniu przemówienia, tnłnłlter Wy 
s1,•ński oświadczył: DeleracJa radziecka Pl'llY 
pisuje wielkie znaczenie do sgodnych wnll
ków wszystkich wielkich I małych narodów 
na rzecz rozwoju przyjaznych 1tosunk6w po• 
między nimi oraz ustanowienia trwałe(fo po
koju i bezpieczeństwa. Dlatego tet dele1a«ija 
radziecka uważa, te ONZ winna podJą6 
ws::ystkie kroki w kierunku rozszerzenia mię 
dzynarodowej współpracy. Zasada jednomyfl 
noścl stałych członków Rady Bezpieczeństwa 
przv podeJmowanln decyzji o eharaktel"7,e nie 
Proceduralnym :lest najwa.żnlejszym warun• 
kłem 11kutecznej działalnośel ONZ w ddedd 
nie międzynarodowtJ współpracy, Jej rozwo· 
.iu oraz utrzymania pokoju I bezpieczeństwa. 
Delt>~acJa radziecka jest przekonana, że Ra
da Bezpleezeństwa wykorzysta swoje cfoświad 
ezente, nabyte w minionym okresie, dla 11two 
rzenfa takich warunków, które będą sprzyja6 
podejmowaniu zgodn:vch dec:;zjl. W tym teł 
duchn dclegac.1a radziecka wniesie swój pro· 
jeld re:i;oluc.ii". 

ruszył wczoraj - dzięki zapałowi i oddaniu całej załogi 
W dniu wczorajszym we wspaniale ude- - Ukończenie montażu w termlnle do 11 wykonał monta:t młynów w ciągu I miesfą. 

korowanym głównym hallu biur Elektrowni grudnia pozwala energetyce łódzkiej, po okre ca, podczas gdy normalnie praca ta vdnna 
Lódzkiej, zebrała się załoga i zaproszeni go- sle suszenia 1 ruchu próbnego, jeszcze w &'TU trwać 12 tygodni. Robotnicy przekraczali n'łj 
ście. Byli obecni: wiceprezydent Bugajski. dniu r. b. dostarczyć nowych ilości encręii bardziej śmiałe zadania, wykonując zlecon~ 
wicewojewoda Szaniawski, przedstawiciele elektrycznej dla przemysłu łódzkiego, a tym im prace w terminach, które wydawały się 
Partii tow. tow.: Frankowski, Olejniczak i samym dopomóc do WYkonania przyjętych technicznie nierealnymi. 
Głowacki, dyr. Centralnego Zarządu Energe- zobowiązań produkcyjnych. Franciszek Aleksanderek, mistrz-elektryk, 
tyki tow. La tur, dyr. Zjednoczenia Energc · 1 d . f k d h h zmontował tablicę pomlarow"' przyrządów po 
t Uwzg ę mając a t, że otyc czasowe ar „ 
ycznego Okręgu Warszaw<ikiee;o tow. Minor- "d ł k · • miarowych kotła w ciągu 10 tygodni podcza! monogramy prac przew1 ywa y u ~nczen,e 

lki oraz dyr. Zjedn. Energ. Okr. Lódzkiei;o montażu w lutym, a oddanie kotła do ruchu gdy przed wojną t11.ką samą tablicę dla ko-
tow. Zadrzyński. w marcu 1949 roku należy stwierdzić, że ro- Ua 25 EJgranlcznyeh specjalistów montowało 

Gości powitał in:i'. Julian Wajnberg, dy- botnicy Elektrowni Łódzkiej pięknie uczcili w ciągu Jednego roku. 
rektor Elektrowni - po czym wygłosił dłuż
•ze przemówienie tow. dyr. Zadrzyński i prz~ Kongres Zjednoczeniowy przeszło trzykrotnie. Brygadom montażowym pospieszyll z ko- Dh , 
wodniczący Rady Zakładowej Elektrowni przyspif'szając prace montażowe. ' leżeń!;ką pomocą robotnicy innych wydzia- uroncy Dennisa żądają rewizij nro~fSU 

łów Elektrowni, którzy bez uszczerbku dla fi 
tow. Błaszczyk. Przemawiali również prw- Tow. Witczak Antoni, który wraz z bryga· swojej pracy c-cdziennej pracowaU cJodatko- NOWY JORK PAP. _ Obrońcy generl\1-
downicy pracy tow. tow. Witczak i Fortak. da rusztową pracował przy montażu mły- wo pr......, kotle. Pracowni"cy biurowi Elektrow k t k 6 kl j rtłl k 
W imieniu załogi dalszą ofiarną pracę dla nów węglowych może służyć jako wzór od- ··J nego se re arza amery a s e pa omu-
dobra klasy robotniczej zadeklarował tow. dania i poświęcenia się pracy. Tow. Stefan ni i Zjednoczenia oraz uczniowie Gimna?:jum nidycznej J)ennisa zwróclll się do Sądu NaJ• 
Janio. Fortak, tokan:, szybko i sprawnie wy- Energetycznego dobrowolnie zaofiarowali PIJ wyższego USA z prośbą o rewi:!:Ję procesu. 

- Ukończenie montażu kotła nr. 26 naj- konywał wszelkie roboty związane z przy· moc przy pracach niefachowych. Dennis zo~tał skazany na rok wię71fenia za 
większej jednostki Elekirownl Łódzkle.1, n11j- gotowaniem części do montażu. O jego sto- Praf'ownicy um~ło"VI pr>:l"pracowalf 2.?llO odmowę ,,,łożenia zeznań przed osławłonll 
większej inwest~·eji w enerretyce t:awodowe.l sunku do pracy świadczy fakt, te mimo pers roboto-irodzin, a 7."'pfatę przekazali na budo- kC'młsją ICongresu do bnd&nia dzlałalnofol 
w roku 1948, kotła o wydajn~cł 80-100 ton wa'li.JI zwiPrzchników przez 36 godzin nic wę Domu Partii, i częściowo na RTPD. antyamerykllńsklej. 
pary na irod:r.lnę, ma drcydu.face 7.naczcni~ I chciał odc.Iść od tokarni w miie:oretszym ok.-e Energetycy łódzcy chlubnie wykonali przy-1 Obrońcy stwierdzają, że sąd, ogłaszając 
dla sytuacji energetycznej Łodzi l okręgu - sie robót montażowych. Ob. Stefa.n Kuczkow jęte zobowiązanie I pięknie uczcili KongrP$ w:nok. pop11.rł be7.prawnle komlsj~. która na 
mówił dvr. 7.adrzyńskl. ski, brygadzista, brygadv rPmontu rnsztów zi„ctnOC'7Pniowv rm•r.r•l11 konstvtucjP. Stanów Ziednononych. 
f!WWW===m RMAA w gwwrmwww:.+u m +arma w sza- z A 

W. Aża.jew 6) Nafta z wyspy Tajsin powinna przybyć rurociągu w z1m1e. Niektóre skomplik(). 
na kontynent do rafinerii miasta Nowinsk wane kwestie techniczne, pozostawały ró~ 

Da' eko Od Sk""'Y. - najkrótszą dro~ą przez rurociąg - w nież n1erozwiązane. Wojna przyniosła wle„ 
tym tkwił sens całej budowy. Należy uni- Ie trudności, skomplikowała sytuację. Ko 
kać trudnego przewożenia po morskich i niecznym jest rozwożenie rur i materia-

Napastnicze niemieckie dywizje w dal 
1zym ciągu wypierały nasze wojska. 
Artykuł wstępny, nawoływał armię i 
naród do walki o każdą piędź ziemi, 
do niszczenia wszystkiego w pozostawio
nych miastach i wsiach. 

Przez cały dzień inżynierowie wgłębiali 
się w materiały planu. Pomagał im Grub
ski - były główny inżynier, jeden z twór
ców planu. Był to mały człowiek o pta
siej twarzy o gołej brązowej czaszce, 
który trzymał się uważnie, z jakąś nadętą 
dostojnością. 

- Co mogę? - zapytał, gdy zjawił się 
po tym jak był czterokrotnie wezwany. 
- Jestem ogromnie zajęty i przyszedłem 
tylko dlatego, że szanowna osoba w bino
klach siłą oderwała mnie od bardzo pil
nej sprawy. To ogromnie nalegająca o
sóbka . . 

- Najpilniejszą sprawą w tej chwili -
jest wprowadzenie nas w sedno sprawy 
- odpowiedział Beridze. 

- Nic o tym nie wiem. - Cienkie war-
łi Grubskiego ironicznie się skrzywiły. 
Jeżeli pozwolicie, to w sprawach których 
wam jeszcze nie przekazałem, będę się 
trzymał mojego punktu widzenia. 

- Czv to ma jakieś znaczenie. Wszak 

sprawy zaczniecie mi przekazywać 
rok, a chyba jutro. 

nie za rzecznych drogach, a także przelewania łów wzdłuż trasy, a nie ma dróg i budo

- Zacznę zdawać wtedy, kiedy otrzy
mam rozkaz od mojego naczelnika budo
wy. Jeśli on rozkaże mogę zacząć nawet 
jutro. Nawet dzisiaj. Nawet za ~odzinę. 
Będę rad przekazać komuś to niełatwe za
danie. 

Aleksy spojrzał na wąską twarz inży
niera, na jego cienką szyję z dużą grdyką, 
słuchał nieskładnej mowy - i w nim za
częło się podnosić rozdrażnienie. Odszedł 
do okna - na rzece bez końca przesuwa
ły się łodzie, kutry, a pośrodku ważnie 
płynął duży okręt. 

- Na początek prosz.ę niewiele: pomóż
cie nam zrozumieć techniczną koncepcję 
budowy - kontynuował Beridze. 

- Zgadzam się pomóc, proszę bardzo. 
Będę tu za godzinę, gdyż muszę zakończyć 
sprawę, kt6rą uważam za bardzo pilną. 

Przyszedł punktualnie po godzinie. Grub 
ski opowiadał płynnie, uciekał się do po
pularnych albo też do specjalnych i skom
plikowanych sformułowań. Umiał na pa
mięć dziesięciometrowy plan i szybko od
najdywał potrzebne mu arku.<;ze z wykre
sami lub tablicami. Budowa wed.ug. je
go wyjaśnień obliczona była bezauelacyj
nie na trzv. lata. 

tego czarnego złota z morskich okrętów na wa ich pochłonie dużo czasu i sił. Na
rzeczne. Zimą drogi zamarzały, przywóz stępnie muszą być prowadzone wymaga
nafty z wyspy ustawał. W ciągu długiej jące olbrzymiego trudu prace, ziemne, a 
zimy na Tajsinie zbierały się ogromne ilo- bra'~ sił roboczych - i skąd je wziąć? Jak 
ści tej nafty. Zależność od zimy, od tran- można liczyć na całkowite ułożenie ruro
sportu, paraliżowała wydobywanie paliwa. ciągu, jeśli rury i sprzęt nie nadeszły jesz
Tajsin mógł dawać o wiele więcej nafty, cze w całości i niewiadoma czy można li
aniżeli udawało się wy".rt'lzić drogami wod czyć na to, że będą nadt>słane? Personel 
nymi. Rurocią~ obniżał koszt paliwa, da- jest marny, pracować z nim jest niemożli
wał możność uniknięcia dużych strat pow- waścią, a na inny nad7iei nie ma. 
stałych naskutek przewożenia, a co naj- Utyskiwaniom Grubskiego zdawało si~ 
ważniejsze umożliwiał dostarczanie bez nie będzie końca. Kiedy jednakże zamilkł. 
przerwy w ~iągu całego roku paliwa do fa- Beridze powiedział z ironią: 
bryk. 

Grubski uporczywie podkreślał trudno
ści budowy. Wielometrowa trasa prowa
dziła przez dzikie miejsca w tajdze, upstrzo 
ne rzędami wysokich pagórków i wodny
mi przegrodami. Po raz pierws:r.y wy
padło budować rurociąg w okresie bar
dzo krótkiego lata i bardw długiei zimy 
z buranami, śnieżnymi zaspami przy pięć
dziesięciostopniowym mrozie: nie można 
było wobec tego nawet skorzystać z czy
jegoś doświadczenia. Zimowe miesiące, 
według Grubskiego, w ogóle nie wchorlzi
ły w rachubę, ponieważ specjaliści cudzo
ziemscy w swoich wielotomowych pra
CllCh kateizoryeznie zabraniali układania 

- Tak, zadanie niełatwe, trudności wie
le. Za wasze dokładne sprawozdanie, bar 
dzo wam dziękuję.· Ale nie opowiedzie
liście nam najgłówniejszego: jak została 
przebudowana techniczna koncepcja pro
jektu w związku z nowym postanowieniem 
rządu. Termin budowy rurocią~u został 
skrócony z trzech do jednego roku. Pro
szę was o naświetlenie tej sprawy. 

- Pytanie to zostało przez nas poru
szone w raporcie złożonym w głównym 
zarządzie Myślałem, że jPsteście z tym 
obznajmieni. Posiadam odpis, możecie 
się z nim zapoznać.. 



Nr 3~0 ··~ 
Zobowląz•nla "l•ntaloUJe wą/konane 

Ani na chwilę nie osłabnie tempo w PZPB Nr 1 
Na cześć Kongresu 300 tysięcy metrów ponad 

Wokół ł4bll.cy ~jącej u we~ do nie wyrabiać mniej nit ll!O SJm'OOo .._. llr l 
Nowej Tkall!l! zebrała W: gromadka robot- łnymał&. Tow. ~wek S~wa, Jm-
otc. Jedna z nich wod'l.i. palcem po preybi- ca sob:e jut 58 -1.a.t prześcJ,gnęła ~e 
tym pines:kam.1 ~u i głośno czyta. młode i osiągnęła aż 180 procent, Be!l[.'IBrlyj· 

,,Dll:lęki entuzjazmowi, ul11lMowaniu pNcy" ne towarzyszki jak Plon&J Janina, Lewan· 
Pozostal!i sh.!cllają urwam.ie„ Afjsz gł06!: dOW11ka MaTla' i inne pnOdowniee, porwały 

,,TOWARZYSZE PRACY! 

DZIĘKI ENTUZJA.Z..t.'IOWI, UMIŁOWA
NIU PRACY l AMBICJI CAŁEJ ZAŁO· 
GI Z TKALNii\ NOWĄ I ŻAKARDOWĄ 
NA CZELE, PLAN ROCZ...lllY PZPB Nr 1 
W DNIU DZS!E.JSZYM BĘDZIE WYKO-

NANY!" 

za robą całą załogę. 

OSTATNIE METRY 
Godzina 20,15. Na Nowej Tkalni panuje 

na.strój, jak w wi.gU:ę wiellk.ieg-0 święta. 
Atmosfera ni:lła<lowana jest ocrekiwan:iem. 
Na o.alach, w korytarza<:h pel:no robotnri.'ków 
z innych zmian l oddziałów. Już wiadomo, 
że to Korzeniowska llI'Obi ostatn'.ą trrlukę. 
Co chwili kto§ podchodzi do kr06na i patrzy 
na wałek. 

plan 

Robotn::ce trącają aię rokciam! i patrzą n.a 
11ebie z. tniumfem. 

- Słyszałaś? 
Ogromna sali jarzy się tysi.ące.rn żarówek. 
Na pierwszej z brzegu ,.szóst.ce" pracuje 

Lcwana-0wsko A1ma Gałczyńska Maria 

- A jakże. Przec!em n.ie głucha- Mało to 
.się nastarałyśmy? Ze skóry człowiek wyła
ził, żeby wstydu dla fabryki nie było 

Ju.Vvorski Adam Płoszaj Janina 

ZACZAROWANE KROSNA 
Na ,,młyn.ku" gł~ krosli.en słychać, a Ludzi 

n'.e widać. Zacz,axowane krosna? Ows'Zem, 
zaczarowane. Wolą, wysiłkiem i entu2jazmem 
tych kobiet, które przeszły dobrowolnie n<:t 
obsługę dwunastu krosien. A oto jedl!l.a :r. 
„czarodziejek" tow. Sewerynlakowa. Zamiast 
,,dz.ie11 dobry" krzy<:zy mi do ucha: 

- Plan b~Zlie wykonany. Idz:e dobrze. 
S~ulki tylko za małe roruą. Ledvro nadą· 
żarn nnien.i.ać wąt.ek. 

- Szpularki nle mogą z.a wami nadążyć 
- wyręcza mnie w odpowiedZ'l tow. Grze. 
sia'k. 75 tyS:ęcy wątków dziennie robi tow. 
Słala.rz Helena.. 

tow. Jakubow"Ski Franci5zek, ctlonek Rady Przy akompaniamencie okrz.yik.ów na cześć 
Zakładowej, Zagrala krew j w ste•rym bo· Zjednoczonej Pa:rt:.i, tow. Gołębi.akowa, se· 
jowniku sprawy roootn.:czei, Pozai.drości-t :tn kretarz Kormtetu PPR, Tkalni Nowej odczy-

1

. nym tej wielkiej chwilii i stanął do k:r0- tuje rezolucję: 
sien, by choć te kilik.a osta.tnich metrów ,,My, załoga P.ZPB nr 1 w Łoml zobo~-

1 
utkać su.iemy slę dla uczezeola Kongresu z.iedni>-

Go<lzina 20,30. Towarzyszka Korzeniowska Cl:eniowego, wyprodukować dodatkowo do I zdejmuje s:zituikę z wałk.a, Tę oczekiwaną, dnia 15-go grudnia 1,400.000 metrów tkanin. 
ostatn·a sztukę, Trochę jej ręce przy tym ' 

I drżą. Niby taka &arna s'Dtuka jak i inne - , 
białe. ostro póichną<:e płótno - ale jednak 
nie taka sama. 1 

Wszyscy uda}ą się na przewijalnię, Jakiś 
stolik nakryty kawałkiem crerwonego płót
na• im.:tuje stół prezydiia1ny, z.a którym za
siadają bohaterki dz.:siej"Szej urocz~toścd. -, 

' przodownice pracy, tow. tow. Michalakorwa, 
Rybakowa, Rybicka, Korzeniowska, Sewery. 
niakowa, Goł.ygowska i inne. j 

Stojąca obok &krzynia od przędzy zastępu· 
je móVł!Il.icę , 

- W tej godz·inie - wola donośnie tow. 
Kaczmarek. sekretarz Komltetu Fabrycznego 
- za.k-0ńczyli6my pia.n roez.ny Stało się to 

1

. 
możLwym dla:ea:_o, że załoga nii.sza. zwiększY: 
ła swoje wys!Jkl. Nie zawiedliśmy nadziei, 
jakie w nas pckladało państwo. Dzięki wam 
serdecrne towarzyszki. Wiem, że na każdy I 
rew Zjednoczonej Part.'i Klasy Robotni<:zeJ 
i naszego Rządu . dacie z siebie zawsze naJ-
wyiJszy wysiłek.. I 

- Dumną jestem, że dotrzymaliśmy zobo 
wiąza•nia . Te nasze rnri.Jiony metrów tkanin 
idą na dobry cel - na odbudawan:e na.sze-1 
go k.raju przyczynią się do wzrostu nasze
go dobrobytu 

Tow Rybicka przerywa - w-zruszenie nie 
pozwala jej mówić. Zebrani nagradzają ją 

~ do końca bl!eiąee«o rolm S.M0.990 m~r6w 
P«mll d plan roezny," 

Ork.!esta-a gra ,,Międzynarodówkę", 88la 
podchwytu:je. 

„,„Myśl ll10W1l bl.a9ki promienn.ymt 
Dz:ś wie<bie n-as na bój, na trud". 

Z. XlimC2lalt 

- To jeszcze mało. Robię i 8-0 tysięcy, a· 
le ta osnowa nie jest dobra. Gniazda się 
~obią. 

huC?nvm; oklaskam.d. Raduimy s:e - o 1an ~· -,.., wvkonany 
ll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llll-1111-llłl-Hll-llll-llll-1111-1111-llll-1111-łll .... 1111-llł-llll-llll-~U 

Wyręczając jedną z towarzyszek pracy, zo 
trtala na drugą xmi<lll1.ę, choć troje dzieci 
tęskni w domu za mamą. 

- Trudno. N:ech trochę potęsknią. Pl.an 
mu.si być wykonany. 

Błędy, ~ielki zryvv i nauka na przyszłość 
Wywiad z sekretarzami organ!zacji party;nei w PZPB Nr 1 tow. tow. Kaczmarkiem i Grzesiakiem 

Towarzysz:ka Seweryruak i towaorzyszka 
Stalarz to ,,stare wygi" (ale stare tylko do 
śwliadczeniem), mające za sobą już wiele l.at 
pracy na tkalni . Dz1e1me dotrzymują im 
jednak kroku i młode tkacz;ki. W pierw· 
szyiin rzędzie. w długim jak ullca ganku. 
uwijają się dwie d'fObne filgurki dwie 
młodziutkie „czarodz'.ejki'' towarzysll'ka 
Wyn:ykowska Lucyna., liicząca sobie 20 w~

niewiele od n iej st.arsz„3 towarzyszka 
Wladyflawa. 

J. Seweryniak Wł. Kuu<J L. Wyrzykowska 

...... Moje kochane córu-chny - m'iwi o nich 
m'ękkim głosem majster tow. \\>1erszei1 -
pracuje „to to" jak sta-re. Żal 1m na chwi
le od2jść od krosien 

- W październiku nie tylko me mogliśmy od· 
powiedzi.eć zobowiązaniem na. apel załogi „Za· 
brze - Wschód'', Jeb: pod znakiem zapytania 
stanęło również wykonanie zobowią,zania. pierw
szomajowego, t. j. wykonanie rocznego planu 
produkcji do dnia 30 listopada. O przyczynach 
tego stanu rzeczy mówiłem na niedzielnej Kon
ferencji MiejskiPj: główną i zasadniczą przy
czyną. było to, że w pewnym momencie nasza 
organizacja partyJna odwróciła się od spraw 
produkcyjnych. Kiedy pod wpływem uchwał 
Plenum Sierpniowego KC naszej partii przy· 
stąpiliśmy do rewizji naszego sposobu pracy 

. okazało się, że jest ;już zapóźno na takie odro· 

l. hienie zaległości, które pozwoliłoby nam wziąć 
zobowiązauie pr7edkon~resowe. Ale punktem 

I. naszej ambicji, naszeg-o honoru partyjnego i ho
. noru całej naszej załogi stało się .dotrzymanie 
zobowią.zania pierwszomajowego. I jak widzicie 
- udało nam się te'go dokonać. 

- W jaki sposóbf Konkretnie: jaka była w 
tym rola organizacji partyjnejł 

Organizacja partyjna zastosowała takie 
metody pracy, które zbliżyły nas do spraw pro· 
dnkcyjnych, ,jak nigdy przedt:--m. W okrPsie 
tych gorących kilku tygodni nauczyliśmy się wię 
cej, niż w ciągu kilku poprzednich lat. 

- Na czym mianowicie polegają te metodyf 
- Sprzęgliśmy bezpośrednio organizację z 

Dzu61iaj zreszą wszyscy liczą s1ę z ka:i;dą produkcją. Organizacja opracowała szczegółowy 
minutą. plan bitwy o wykonanie zobowiązania pierw-

- Ten straci. m1'nutę, len dwie, a w sumie ,zomajowego 1 oba.rczvh l; ~'--'~~~ r~łonka Ko-
2lb!erze się godzina, której akurat może za· mitetu Fabrycznego odpowiedzialnością, za po
braknąć do pl.anu. A przecież dziś koniecz- szczególne odcinki produkcji. Partyjniacy po-
n!e musimy go wykonać_ nosili tera.z odpowiedz;ialność za. techniczną. or-

.., * • ganizację produkcji. A jednocześnie wytwarzała 
Gdy w poniedziałek uobiono ob..iczenie, się ~ jakże konkretna. i jakże błogosławiona. w 

brakowało do planu jeszcze 256,200 metrów. skutkach - WSPóŁPRACA wszystkich 3-ch 
We wtorek rano brakowało już tylko 76,000 decydujących czynników na fabryce : admini
A więc w ciągu doby m'.ast 100.000 zrobiono stracji, Komitetu Partyjnego i Rady Za.kłado-
180,000 metrów. To chyiba najlepiej świad- wej. 
czy -0 tempie pracy załogi PZ.:>B nr 1 na Oto kilka przykładóvr: jednym z głównych 
„finiszu". W ciągu listopada Tkahnia Nowa warunków ."." Y!wnani~ planu był~. zmniejszenie 
t Żakardowa na.drobiły 1,178.000 metrów za czasu postoJoW techmcznych. Otoz za tę spra
ległości pizeszło jedną trzecią planu mie- wę ponosili osobistą. odpowiedzialność tow. d:n. 
aięczmego (3,062,000 mtr.). I Cwilich z ra_mi~nia adm.inistracji, t?w. Gołębia: 

· kowa. z ramienia Komitetu PartyJnego NoweJ 
NA KSIĘŻDI MLYNIE Tkalni i tow. Gabara z ramienia Rady Zakłado-

Tow; Stlw1ńsld Władysław jest sekreta· wej. Ta~ samo _było po~ względem ~większ,enu~, 
rzem Komitetu PPR na Księżym Młynie. szY:bkości ~brotow krosi~n, .ko.ntroh w:i-tkow 1 

- Setnie popracowali nasi towarzysze w kazdego rn~ego przeds1ęwz1ęcrn, komcczncgo 
tym ostatnim okresie - mówi tow Lan~C' dla wykonan1a planu. . . . 
wa Helena, członkini Rady Zakładowej, po· Gorąrzkowo Ezu~aliśmy . dróg . odrob1erua 
rz.u-cila b'.U["kO i stanęła do maszyny, mło.. zal~głości. .Przy ich wynaJ~ywanm orga.ni
d:ziurtka Gałczyńska Mari.a prządka na obrą· zaeJa. partyJn& odegrała duzł rolę. Roz· 
Qllia~ch. J)06ta:wila &Obi~ za puokt hcnoru nerąlliJą, iloł6 botien, pra.oujacych n.a I -smir.-

I 

nie do 800, i organizacja partyjna była inicja
torem w wynajdywaniu siły roboczej - prze
rzuraliśmy ludzi z oddziału przygotowawczego 
- do pracy przy kro~na.ch przeszła częllć poma
gaczek i zwiększyła się w te dni ilość tkaczek, 
pracujących na 12-tkach. 

Jednocześnie prowadziliśmy :i.kej~ wyjaśnia
jącą na zebraniach kół i wśród bezpartyjnych. 
N'1\ zebraniach kół, poświ~conych oczyszczeniu 
szeregów partyjnych. przedsta wiHśrny członkom 
partii niepokoj~cy stan rzeczy w· dziedzinie wy
konania planu i wskazywaliśmy drogi jego usu· 
nigcia. Przeprowadziliśmy poza tym 2 między
partyjne zebrania oćldzialowe, 2 międzypartyjne 
zebrania majstrów i og6lne zebra.nie. majstrów
członków partii i bezpartyjnych. Wszystko 1o 
razem wzięte przyczynilo się do opracowania 
generalnego planu strategicznego wygrania bit
wy o wykonanie zobowiązań majowych. 

- A jak ludzie reagowali na tych zebraniach ł 
- A.foszę przyznać, że w świetle reakcji towa· 

rzyszy, jak i całej postawy załogi tym jaskra· 
wiej ujrzeliśmy nasze hlędy i na~zą winę za 
wytworzony stan. Ludzi ogarnęła determiua· 
cja, byli gotowi dać pracę dodatkowych godzin i 
wielu z nich to uczyniło. 'l'owarzysze przycho· 
dzili i pytali z wyrzutem: Dlaczego wpierw nie 
mówiliście o tymf Dlaczego czekaliście tak 
długof 

Znane są. już bohaterskie czyny tow. Goły
gowskiej, która po pracy w PZPB Nr. 21 przy
chorlziła do nas pomagać w wykonaniu planu. 
Ale Gołygowska nie była iedyna: porlohnie za
ofiarowali się po swojej normalne.i pracy na 
kramach funkcjonariusze Rrd,y Zakładowe.], 
Ligi KobiPt, Komitetów Oddzialowych, jak tow. 
tow. Gabara, Kruszyńska, Gołębiakowa, Kasper
ska., Womiakowa, Jakubowski i wielu, wielu in
nych. 

To był wielki zryw. Ale ten zryw tym bar
dziej przekonał nas, że mając tak ofiarną. i tak 
wysore uświadomioną załogę, można było przy 
dobrzo postawione,;. ~ystrmatycznej pracy wy· 
konać plan bez t,ych nadzwycrn,jnych środłów. 
Powtarzam: Gdyśmy widzieli determinację na· 
szych towarzyfzy i więkRzości załogi, to ,;ym 
bar,Jziej - zarriwno ja osobiście, jak i pozo
stali członkowie Komitetu - przekonaliśmy sifi!, 
jak wielkie były poprzednie nasze błędy. 

* • * 
Tow. Kaczmarek i tow. Grze~iak, mówiliście 

na początku o ko~zyś<"iach 1 nauce na przysz
łość. Co ]!rzez to rozumieliście 1 

- 'l'o nie ulega dla nas żadnej wą.tplhrnści
oświadczaję, jednogłośnie obaj towarzy~ze. 

- Po ])ierwue: w ~ IOI'łAA dni JWIS,Oh U· 

tywistów przeniknęła całkowicie świadomość, :ł.e 
to oni właśnie są odpowiedzialni za bieg pro· 
dukcji. Poszczególni towarzysze, którzy wpierw 
są.dzili, że praca partyjna - to tylko 1,polity· 
ka'', a więc ze brania, referaty, sprawy ideolo· 
giczne, teraz wiedzą już. że pracą, partyjną w 
fabryce jest walka o pl2,n, że w naszych wa.· 
rnnkach walka o plan - to też polityka, to ideo 
logia. I to jest osiągnięcie trwałe. 

Po drugie: - W ciągu tycłi kilku tygodni 
wzrosła ogromnie wiedza techniczna naszego ak· 
tywu partyjnego i wzrosła świadomość, że ko· 
nieczne jest dalsze pogłębienie zdobytej wie· 
dzy. I to również jest · osią,gnitciem trwałym. 

Po trzecie: - Kola, jako całość, jako zespo· 
ły partyjniakl>w wzmogły swe zainteresowanie 
produkeją i poczucie odpowiedzialności za pro· 
dukcj\J. I to rei w nież me skończy się wraz li 
obecnym wykonaniem planu. 'l'o również musi 
narastać, rozwijać się i pogłębiać. 

Po czwarte: - Kierownictwo naszej organi· 
zacji partyjnej nauczyło się tak pracować, by 
w przys7łości przez ~yRtematycz11e rozłożeuie 
pracy na cały rok wykonywać zadania produk· 
cyjne bez uciekania się do metod sztlU'mowych. 

Wierny już teraz, że sprawa wykonania planu 
- ile zrobiono między jednym zebraniem koła 
a drugim, ile należało zrobić, analiza braków i 
osią.gnięć - mus1 być stałym punktem porząd"' 
ku dziennego. każdego posiedzenia egzekutywy, 
Komitetu Oddziałowego i Komitetu Dzielni o
wego. Wiemy, że każdy sekretarz Komitetu Od
działowego i kierownictwo dzielnicowe musi kał 
dego dni:i sprawdzać wyniki dnia poprzedniego 
każdego oddziału i każdej sali i gruntownie 
przeanalizowa~. je. Wiemy wreszcie, że każde ze 
branie koła musi rozpatrywać wyniki produkcyj 
ne za ubiegły okres-przede wszystkim na swo 
,jej sali i na swoim oddziale, ale również na ca· 
łej fabr.vcr. Rozpatrywać-i wyciągać odpowie· 
dnie wnioski, przyjmować odpowiednie uchwały. 
I realizować je. 

- W pracy organizacji partyjnej - o'wiad· 
czają. towarzysze Kaczmarek i Grzesiak - n&
stąpil przełom. Zrobiliśmy w zasadzie jedą 
rzecz: przystąpiliśmy do realizacji uchwał sie~ 
niowych naszej Partii. Zmieniliśmy styl pracy, 
który cechuje o hecnie więcej rzeczowości, czuj· 
ności. więcej bojowo~ci. To udzieliło się eałej 
tałor1ze. To pnmogło nam obroni~ honor naszych 
zakładów. T to pomoże nam w naszej dalszej 
pracy. 

Wywiad przeprowadził 

.&. ndctaDJ, 



!tr. ł 

Q bserwuJlłe prowndzon~ obecnie przez I u • k • 
:~j~1;7!~~~:!~~;:1r io~~:.~:~;a!j~~~I c I e c z . a p r z e d p o r o z u m i e n I e m 
l nie dopusc1ć do porozumienia w zasadni-

:~c~s!~f:j:c~nf1!~~~~~~~~~:c~owYk1f1~f ~ lmper:al ści sztuczne stwarzają atmosfere n·epokoju 
międzynarodowe, .a z ~hwilą kied_Y powstaje Jak rozwiązać V.J''°Zeł berliński"'' 
szansa ich rozwiązania, torpeduJą możliwe . . n "< • 

porozumienie, usiłując przekształcić każda . P?ruzszy ~rtykuł znanego publicysty radzieckiego W. Kudriawcewa zawiera 

sporną kwestię w węzeł nierozwiązalnych ~mkliwą a~alizę t. zw. problemu berlińskiego, ukazując na faktach Istotne cele, do 

1przecmo.§cL których zmierza polityka mocarstw zachodnich. 
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prestliu: jeśli mocarstwa zachodnie pójd" na 
ustępstwa wobec Związku Radzieckiego w 
sprawie uregulowania problemu berlińskie

go, to - jak twierdzą d:'.ł.{_>lomacł angielsko
francusko-amerykańscy - stracą one autory 
tet w oczach całego ~iata. Odkąd to kroki 
zmierzające do pokoju podważają autorytet 
wielkich mocarstw? W oczach narodów auto
rytet zachowa to mocarstwo, które dowied:rle 
czynem, że walczy o pokój i bezpieczefultwo 
międzynarodowe. 

SZTUCZNY PROBLEM 

Najlepszym przykładem podobnej polityki 
~st t. zw. problem berliński. Wiadomo 

dzlś powszechnie, że problem ten został stwo 
rzony sztucznie. 

Przypomnijmy sobie maj 1946 roku. T. zw. 
problem berliński wówczas jeszcze nie ist
niaŁ Zjawił się on dopiero po 16 czerwca 
kiedy w Niemczech Zachodnich przeprowa~ 
d~no 1epara.tystyczną reformę walutową. 
Nie Związek Radziecki przeprowadził tę re
fca.rmę. Przeprowadziły ją USA, Anglia i Fran 
cja, wbrew wyraźnie sformułowanej opinii 
Związku Radzieckiego. Przed reformą ist
niała we wszystkich strefach okupacyjnych 
Niemiec jednolita waluta. Po wprowadzeniu 
odrębnej reformy powstało niebezpieczeń
stwo, że :r:deprecjonowana na Zachodzie wa
luta popłynie olbrzymim strumieniem na 
Wschód, podważając gospodarkę radzieckiej 
strefy okupacyjnej. W takich warunkach ra
dziecka administracja wojskowa zmuszona 
była podjąć kroki w celu niedopuszczenia zde 
precjonowanych banknotów do swej strefy. 

Nie idzie zresztą o presttt. Id%1e • to, t.e ~ 
skiego. Prasa mocarstw zachodnich zaczęła nic nie wyszło. Związek Radziecki odmówił zeł berliński został zawiązany nłuesnle. aby 

na.wet przekonywać czytelników, że jest na- udziału w przedsięwzięciu, podważającym wykorzystać go w celach agresywnych. Przy 

dz1eja na porozumienie. Wreszcie porozumie- zasady ONZ. Nalegał on na czterostronne ro- akompaniamencie wrzawy o „blokadzie" bet' 

cie osiągnięto. Wynikiem porozumienia była kowania na zasadzie jasnej i uzgodnionej dy- liń:;;kiej prz~kształca się Europa zachodnia w 

dyrektywa czterech mocarstw dla dowódców rektywy z 30 sierpnia. bazę wojenną USA. Wrzawą tą us1ruje się 

s•::ef okup'.ilcyjnycl! z dnia 30 sierpnia. W Ber A później w::rpadki rozwijały :ię jak V! ka- usnrawiedliwić przyspieszenie rozmowy o 

linie miała być wpr;:iwadzona jednolita walu- lejdoskopie. Bramuglia w imieniu „państ·.v pakcie atlantyckim. W mętnej wodzie !dtwiej 

ta strefy radzieckiej, ograniczenia transport::> neutralnych" znalazł formułę nieoficjalne~ łowić ryby. 

we miały być zniesione. Wydawało się, że porozumienia z przedstawicielem ZSRR, Wy- Ci, którzy tworzylł węzeł berllńs1d, ale dll

węzeł może być rozwiązany. Pozostało tylko szyńskim. Mocarstwa zachodnie, które po- żą do porozumienia. Uciekają oni od nteio, 

omówić na miejscu raliza<'Ję osiągnic:tego po- czątkowo gały swą zgodę, udały potem, ż~ ponieważ porozumienie z:e Związkiem Ra

ro:mmlenia. takiego porozumienia w ogóle nie było. Na- dzieckim pozbawia racji bytu i czyni bezsen-

Jednakże mocarstwa zachodnie odmówiły stępnie wykazali inicjatywę Trygve Lle I sowną politykę agresywną kół rządz"cycb 

porozumienia. Konferencje dowódców stref Evatt. Związek Radz_ięcki potwierdził raz je- mocarstw anglosaskich. 

zostały zerwane tylko po to, jak się okazuje, szcze swoje stanowisko w sprawie koniecz- Czy możliwe jest zatem takie pororumle-

aby wbrew statutowi ONZ i wbrew poprzed- ności czterostronnego rozwiązania problem·.i nie? 

nim porozumieniom przekazać sprawę berliń berlińskiego. Mocarstwa zachodnie odrzuciły Jest ono możliwe, jeżelł, podobnie jak Z~ 

ską do Rady Bezpieczeństwa? W jakim celu? propozycję Trygve Lie I Evatta, a ich prasa zek Radziecki, stanie się na stanowisku In

Czyżby dla nowego porozumienia? Nie. Zro- zaczęła $ię nawet oburzać z powodu tej „nie- teresów P-Okoju i bezpieczeństwa. Podstawa 

biono to tylko po to, aby jeszcze da.lej odejść proszonej" inicjatywy. dla takiego porozumienia już Istnieje. Jest ni\ 

od możliwości porozumien~a. dwukrotnie ju~ dyrektywa z dnia 30 sierpnia. Jednakże, aby 

osll\olmiętego. ŁOWIENIE RYB W MĘTNEJ WODZIE na tym fundamencie wznieść gmach poro:ru-

Jak wiadomo, :r: bezprawnego postawienia U cieczka przed porozumieniem trwa na- mienia, trzeba do tego porozumienia cb,ły~ 

sprawy berlińskiej w Radzie Bezpieczeństwa dal... Jako mi;>tyw wysuwa się kwestię a. nie uci~kać od nle!l'(I· 

Jednakże odrębna reforma walutowa w 
llrefach zachodnich była tylko początkiem 
•wl!łzywanła węzła berllltskieiro. Węzeł ten 
można było łatwo rozwiązać, Vl'Prowadzając 
jednolitą walutę dla całych Niemiec na pod
stawie porozumienia czterech mocarstw. Jed
nakże, zamiast osiągnąć takie porozum!enle, 
USA, Anglia i Francja dokonały drugiego 
kroku. Wbrew pierwotnej obietnicy wpro
wadziły on! odrębną walutę - markę „B" 
również w :r:achodn!ch sektorach Berlina. 
Wprowadzenie marki „B" w :r:achodnich se
ktorach Berlina było świadomym ciosem, wy 
mierzonym gospodarce centralnego miasta 
Niemiec 1 jego ludności. 
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Przeglqci prasy r~dzieckief 

cionali.zacia po a urzysłowsku 

CELOWA WRZAWA 

Sektory :r:achodnie Berlina zostały sztucz
nie odcięte od radzieckich sektorów mia 

1ta i od naturalnych peryferii gospodarczych 
Berlina - radzieckiej strefy IDi~upacyjnej. 

Ze strony mocarstw zachodnich nie było t'J 
niczym innym jak organizowaniem samoblo
kady w celach podejrzanych i jawnie pro
wokacyjnych. Równocześnie politycy USA, 
Anglii i Francji podnieśli . wrzawę wokół ra
dzieckiej rzekomej „blokady" Berlina, czyll 
jak mówi przysłowie, wywrócono kota dJ 
&órY nogami 
Równocześnie • wrza~ e „blokadrle" pod 

niesiono równiet wrzawę wokół „mO!ltu po
wietrznego". Zachłystując się z zachwytu pra 
sa mocarstw zachodnich donosi o sukcesach 

. zaopatrywania drogą powietrzną zachodnich 
sektorów Berlina. W rzeczywistości „most po 
wietrzny" wykorzystywany jest raczej dla 
wywozu urządzeń fabrycznych z zachodnich 
sektorów Berlina i budowania po .cichutku 
lotnisk wojskowych. Czyż nie jest jasne, żt 
wrzawa wokół „blokady" Berlina i „mostu 
powietrznego' jest częścią kampanlł, mającej 
na celu wzniecanie psychozy wojennej, któ
r'll militarystyczne koła USA chcą odurzyć 

naród amerykański. 

l!ITllACR PRZED POROZUMIENIEM 

W propagandzie i w praktyce angielsko
amerykańsko-francuskiej koła rządzące 

czynią wszystko, aby przekonać opinię pu
blic:r:ną o „nierozwiązalności" problemu ber
lińskiego. Do Anglii wysyła się bombowe<> 
amerykańskie. Ludności Europy Zachodniej 
wpaja się myśl, że sytuacja w Berlinie pro
wadzi do wojny, ale narody nie chcą wojny. 
I oto do Moskwy udają się przedstawiciele 
USA, Anglii i Francji w celu przeprowadze
nia rozmów o uregulowaniu problemu berliń 

Jak wiadomo, rząd labo\llrzyM~l a wiel 
ką pompą wniósł n'.edawno ..,, Izbie Gmi.n 
1>ro.!ekt ustawy o nacionalizacJ1 hutnld'.wa 
w Wi~JkieJ Brytanii. W artykuJe P. t. „Na· 
cjon::Jizacja po labcurzystow-s:ku", .zamleszczo 
nym na łamach gazety ,,'l'ru.d" Dworkin, 
komentując ten projekt ustawy, nwlerdza, 
że przew~duje on stwurz.en1e ,,Korporacji 
HutniczeJ Wielkiej Brytanii", która obejmie 

mldewie 107 firm z ogólnej licz:by i,300, 
czyli 7lnikomą ilość pl7.e<iSlębiorstw butni· 
czych. Dworkln stwierdza, że właściciele 107 
„podlegających nacjonahlzacji" fi.cm otrzy
mają odszkodawanie, które d'WUkrotnie prze 
wyższy pierwotną wartość akcji ~h przed 
s:iębiorstw 1 będzie rów10e ich cenie ryn
kowej. 

Ten projekt ~ jest nad.1Jwyct7Sj wy-

W· przeddzień rocznicy Stalinowskiej Konstytucji 
Pi.ą.ty grudnia jest dniem Konst:vtu

cji StaJinowskfoj. Ludność pracuj!Jca Mos 
kwy godnie Jlrz:1·gotowu.le się do tego 

święta narodowe~o. W oddziałach fabryk 
odbywa.i:> sle odczyty, referaty l oo~ndan 
ki. W klubach, pab~ch· kultury l biblio
tekach organJzu.ie się w·yst.awy ilustrują,_ 
ce prawa obywateli radzieckich za.pisane 

w Konstytucji Stalinowslde.f. oraz bohater 
s4:3 pnwę narodu radz!ecłrie!);o dla dobra 
ojczyzny. 

l\loskiewskle Biuro Odczyt.owe organi· 
zuje cykl odczytów na. temat .Wielki St.a· 
lin - twóre"l ko!lstytuc,ii Z<;;1tR", ,.l\:on
sbtucja i;talinow~ka a mfodzież :radziec
ka". „o patriatyźmie n-.dneck„ i dumie 
narodowe.i ludzi ra<lzieekic-:i". 

Noc zbrodni 1v Buchenwaldzie 
Jak został zamordowany Ernest Thaelmann 

.Tak donosi z Bratysławy minister zdrowia 
ojciec Józef Plojhar, op'.suje w ostatnim 
numerze „Bojovnika" okoliczncści ziwiązane 

z zamordowaniem w oboz'e k()IIlcentracyjnym 
w Buchenwaldzie w roku 1944 przywódcy 
kom!lD'!Stów niemieckich. Ernoota Th!J.cI. 
manna. 

Okolicmośd śmdercl Thaelmanna mogły 
zostać w znacznym r.topniu wyjaśnione drę 
ki iin!onnacjom byłego więżnia Buchenwal
du - M. Z~ody - obywatela polslciego, któ 
ry zatrudniony był w krematorium w Bu
chenwald7.ie i dz'.ękl temu stał się naocz· 
nym świadkiem zamordowania Thaelma.nna. 

M. Zgoda stwierdził, że 17 sierpnia 1944 
r. nadszedł roz:'.rnz, aby piece krematorium 
doJ1rowadwne zostały do stanu gotowości. 

Aczkolw:ek nie bvlo wiadome, kim będą 

pnyszłe ofiary, SS-mani, peJ.niący służb~ 

wydali rozkaz wszystkim więźniom, zatru~

nionym w krematonum, aby wrócili do 
swych baraków, i pozostali tam od godz. 8 
wieczorem aż do odwolan'.a. Niestosującym 

się do powyższego rozkaru zagrożono jak 
najsurowszym! karami. Więźniowi Zgodzie 
udało się jednak wymknąć Dliepostrzeżenie 

z baraku i ukryć sdę w pobliżu wejścia do 
krematorium. 

Wkrótce przed pół.nocą zajechał przed kre 
matorium samochód. Zgoda zobaczył, że do 
krematorium weszły trzy osoby cywilne w 
tym jeden więzień. Wkrótce potem usły~zał 
cztery str7aly, a następnie dwóch ofcerów 
niemieckich wyszło z krematorium i Zgoda 
usłyszał następującą rozmowę: Jeden z ofi
cerów zapytał, czy wie, kto został zastrze· 
lony? Oficer ten nie czek.a! na odpowiedź, 
i dodał ,,To był Thaelma..'l:t, pnywódca ko
muniS''.yczny". 

Szcząthl aniazda hrwaa11c!h ~ęnó1.«1 Europu 

Górska siedziba Hitlera pod Berchtesgaden 
Ruiny Berghofu Wille Goeringa i Bormana w gruzach Kopia berlińskiei „Reichskan.zelei' 

Kilkaset metrów powyżej Berchte!gaden wi-1 z ludźmi, którzy dz.is tak samo należ'ł- do prze· nianym nalocie rozproszyli się na. wszystkie 

41.6 n& zboczu górskim między kępami sosen Rzłości. ro pochylych płaszczyznach, na któ- strony świata.. 

i łą.k biało - Bzarą. plamę. Jeśli się przyjrzeć rych kiedyś spoczywały schody, zwiedzają.ey Całkowicie zniszczone Rą. koszary SS, w któ· 

bliżej tej plamie, zauważymy wznoszą.ce się w poprzez głuche korytarze dociera do pm1tych rych każdego tygodnia inny b~talio11 zmieniał 

nil.edaleld11j od niej odległości ruiuy. Jeszcze pokoi. Tutaj 7.najdowaly ~i~ poko,ie mieszkalne wartę. Caly teren podziPlony był na 4 okręgi 

przed kilku laty było to siedlisko zbrodni, bar· i sypinlne. Prńcz pod1.iurawionej pociskami że- wartownicze. By rrzcjść z jednej ~tr<'fy do 

ba i i nienawiści. Dzisiaj ruiny Obersnlzbergu laznej kaRy, nie widzimy innych sprzętów. Po· drugirj, trzeba było wyl<:'gitymować się za każ· 

•t jakby symbolem tego, co pozostało z działał· koje są. zuprlnie puste. żaden sprzęt, po~adzka, dym razem inną. przepustką.. 

ności władców „tysiącletniego" państwa. drzwi, gwóźdź, nie wskazu.ie na cel, któremu Oddzieluy kompleks stanowią. ogromne hale 

Na. pl'zedzie między lejami bombowymi stoi służył ten pokój. W łazience powyrywane są. podziemne, gdzie - jak opowiadaję, - zmaga.

mina wypalonego „Bergho!u" Hitlera.. Nieco nawet kafle ze ścian. :Mówią., że ludnoM Berch- zynowa.no żywność na lat 5, na. wypadek obro· 

dalej leżę, w gruzach rozbite w pył wille Go&- tesgaden, a nawet mieszkańcy z pogranicza ny tej „alpejskiej twierdzy''. Architekci, któ

ringa 1 Borma.nna.. Wokoło dalsze resztki budyn- austriackiego, zabrali z bezpańskiej masy kon- rzy zaopatrzyli podziemny „Berghof" w nrzą.· 

k6w, 11tanowią.ce kopiv bel'lińskiej „Reichskan· kursowej wszystko - do ostatniej cegły i rury. dzenia wentylacyjne i światło elektryczne, po 

aelei". Powyżej „Berghofu" znajdują. się ruiny wojnie gdzieś znikli. 

Na. atromej drodze, którą. kiedyś pomykały wspaniałej willi „Reichsmarszałka" Goeringa. Wysoko ponad Obersasalzbergiem króluje na 

czarne ciężkie Mercedesy, należą.ce do partii i wszechpotężnego norma.nna. Poniżej tych za· szczycie jednej :i gór tzw. „De . R:ius" (Di· 

I rządu, którą od roku l!l33 dążył oślepły tłum budowa{1 zanwai.amy niezburzone zahudowa11ia plomatcn Raus). Miejsce to miało stanowić 

„pą.tników' 1 żą.dny widoku swych boż~·s1rz, gos['Oclncze, dzisiejszą. hodowlę specjalnego ga.- ostatnie schronienie dla. Hitlera.. 

poruszają. się dzi.ś amerykańskie „Jeepy" i tłu· tunku koni. Opis byłby niezupełny, gdybyśmy nie wspom

Jny pieszych. Samochody należą. do referatu Znnny ,„,Platterhof'', niegdyś ogromny ho- nieli o murowanej kopii berlińskiej „Rcichskan 

łurystycznego przy amerykańskim Zarzadzie tel, pow~tały z gospodarRtwa o tej samej ~Rz· zelei" - kancelarii Rzeszy, której potężna bu

Woj~kowym. A również piechurzy pochodzą. wie, 70R1Rł częściowo zniszczony w czasie nalo- dowla. w górach ostała się do dziś. Każdy do· 

;przewali.nie zza ocP.anu. tu. Dom miuist,ra. uzbrojenia, Speera, pozostał kument · sporzę.dzany był w podwójnym wykona· 

Podzi<>:„.ta buci'.owa cheo»!nik6w przYI1om~a nietlrni~ty, i tak ~amo jak dawne oRiedla SS, niu, by min. Lammers m6gł pracować, wszys-

1ystem lisich nor. \V wielkim pokojn przyjęć zami1'H7.k:1Jy jPst pn.C';r, przeRicdleuców. PoRailz- tko jedno, gdzie się znRjdował: czy w Bcrch· 

s oknem wielkości śrcdr.iej S('cny - 'lziś tyll:o ki w domn ~pecra pr7cJ~tawiah zresztą. ksi!}- tesgnden, czy w Berlinie. To drugie wydanie 

olbrzymim otworem - je-st zimno i pu~to. Kil· Źf,'<'lj. warto§~. Na 150 m długie łazienki z urzą.- kan<'elarii Rze~zy wpadło nieu~z.kodzone w ręce 

ka spalonych foteli na betonowej posadzce po· dzeuinmi klimatycznymi i nRtryskowymi zostR.· Amerykanów. Dziś ruin.v Berghofu z ich „ty

twierdza. tylko wrażenie minionych cza.sów. ły rozebrane tak samo, jak kino dla. 17.000 ro· I sią.cletni~'' le.1tend~ III Rzeszy za.Padają. powo· 

l'.utaj odbywały się kiedyś decydują.cą rozmowy botników vracują,cych tutaj. którzy J>O. wspom- li w nicoU. 

godny dla mon h~ • .... ,.. 
szcze względu, że ~ one o~ 
większą dywidendę, uc:howując zarząd 1 
kontrolę w swych rękach, zachowując nawet 
dawną nazwę :h'ln. 

Dwor'kin pis.z.e, że ta nacj(ll).~ ł1PI 
lobourzivstoW'sk.iego je6t nacJo:n.alłaaJit bar 
żuazyjną, :zarówno ze względu na 1w" for
mę, jak 1 istotę. Prawicowi labour-zyścl, wy 
stępujący jako ·wierna agentura mooopo»i, 
us'.łują przedstawić swe posunięoa jako ~ 
<'ial.istyczne. W rzeczywistośct jest to •ro
dek wykorzys'.ania aparatu pa.ństwow~o w 
celiach zwiększenia zys.'ków monopoli. 

Podczas dyskusji w parlamencie, konaer
wa tyści wystąpili przeciwko projektowi u
stawy, przede wszystkiin dlatego, że Liczyli 
iż wytargują dla magnatów żelaza i stali 
jeszcze wyższe odszkodowanie Powtóre wi
dzą oni w projekC:e ustawy <i tu mają bez 
wątpienia rację) prziedwyborczy manewr 
labourzystów, którzy usiłują przed.Stawić ro
botnikom nacjonalizację hutn'.-ctwoa jako wy 
konanie swych obietnic. O charakterze tego 
n:iacr:ewru świ.adczy chociażby fakt, że przed 
sięb1orstwa :zostaną znacjonalizowane tuż 

przed wyborami. które odbędą się Latem 
1950 r. · 

Dworkin pisze, że projekt ustawy o prze
myśle hutniczym przyjęty przez Izbę Gm.1n 
w drugim czytaniu, raz jeszcze demaskuje 
rolę prawicowych labourzystów, jako obroń
ców monopoli i wiernych sługusów imperi-'l 
li'zmu an~ie1~kiego. 
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Rad ·ff a~:zac:a Z~b·eńca 
Szanowny Obywatelu Redaktorze! 

Czytaliśmy w „Głosie' 1 o radiofonizacji Cy
ganki i bardzo bolejemy nad tym, że boczne uli
c!: Limanowskiego - Konopnicka, Hipoteczna, 
Klo.nowa są. pozbawione dotychczas głośników 
rad1ow_:rch. Cod~iennie czekamy na jaką.ś wia· 
dom oś~ w. „Głos~e'', z:opowiadają.cą. dalszą. r11.
d1ofo?1zacJę żabieńca, R.le jak dotą.d nie może
my s1Q doczekać. Na$tały długie wieczory .Ei.
mow~, a nas, robotników, nie sta6 n& kupno 
dr_og1ch aparatów radiowych, więc z niecierpliwo
ści!) czekamy na głośnik.i łódzkiego radiom;zła. 

Czytelnicy a :ta.biellca. 

• • "' O~ REDAKCJI: Jak nas informuje Polskie 
Radio, dalsza radiofonizacja żabień~,a jest. 
~rze~idzi.nna w niedalekiej przyszłości, ale 
Jeszcze me w tym roku. TrzeLa bowiem na.jpier1" 
przeprowadzić nową. linię, co jest połą.czone s 
dużymi trudnośdRmi hnicznymi i nie dl 
się wykonać tak szybko, jak byśmy tego pr&g< 
n\'li. Czekajmy cierpliwie. Lńdzki r&.diowęzeł n• 
pewno nie zapomni o żabieńcu. 

orek na uHcy 
W dniu SO listopada r. b. w godzinach po

łudniowych - na szo~ie Zirierskiej w Rado
goszczu, tuż przy skrzyż9waniu z ulicą. Zieloną 

- spadł z nieznanego wozu na bruk pell!n wo
rek cukru. Wofnica. nie zauważył wypadku 1 po 
jechał dalej. W jednej chwili „uczynni" przo
choilnie i okoliczni mieszkańcy „pozbierali" 
slodką. zgubę z bruku, wyrywając sobie nawza
jem wi~ksze porcje. 

Towarzyszu redaktorze! Taki wyczyn prZ&
chodni6w nie powinien mieć miejsca. Przecieł 
nicol?atrzny woźnica mo?.e być uwięziony i po
stam~o! przed S'.l'd Doraźny za domniemant 
kradz1czf Droga Jest tutaj ł!ardzo stroma i • 
podobną. „zgubę" nie trudno! Milicja. Obywa
telska. powinna. w tej sprawie przeprowadzi4 
śledztwo! By6 może nieostrożny wofnica juJ 
&ostal uwiezion.r.f J, Xra.wco:]I:. 



••• .,NIE ZA WJIEDLJL„„„ 
Jak zlikwidowano_ zaległość w „Nowej Tk:ałni" 

•Jltra Jaworskiego poznałam zupełnie I ście, widać twarz starszego robotnik11. Około cy po fabrykach, bliższych swego miejsca za
przypadkowo. Gdy kilka dni temu zwiedza- półtora roku temu, z chwilą uruchomienia mieszkania. świeżo wyuczony tkacz nie po
łam jedną z sal Nowej Tkalni, uwagę mą nieczvnnej od wielu lat żakardowej - mło- trafił również, mimo dobrych wyników na
r11<TÓCił starszy człowiek, jak zahypnotyżo- dzi kandydaci na tkaczy i tkaczki zaczęli tu uki, zastąpić w pracy wytrawnego fachow
""'.al!:r wpatrujący się w tablicę, obrazującą swą naukę, dosłownie od ABC. Dziś niejedt'n ca. 
całodzienne wykonanie planu poszczególnych z nich ma już na swym osobistym koncie JAIC ZLIKWIDOWANO ZALEGŁOSC 
zespołów. dziesiątki wyszkolonych uczniów. Trudno dać W jaki sposób udało się jednak w ciągu 

- Aha. - moja kreska, a to Kazika - mru temu wiarę, patrząc na młodziutką, śliczną 5-ciu zaledwie tygodni zlikwidować olbrzy. 
czał do siebie. tkaczkę tow. Gil. Kiedy zdążyła ona sama mią zaległość w metr.ach? 
Zauważywszy nieproszonego świadka wy- się wyszkolić, kiedy zdążyła wyuczyć innych? Wiele zasługi ma w tym aktyw partyjny, 

Str. li 

jaśnił mi z ojcowską dumą: mój syn też jest A jednak„. a przede wszystkim sekretarz Komitetu Fa-
już majstrem, robimy na zmianę - on za- Przecież zdążyła tu u nas nawet zamąż brycznego tkalni żakardowej tow. Szwa- ZROBIONE - ZAPISANE 
wsze jest drugi po mnie na tablicy. wyjść, śmieją się towarzysze. Ona sama tłu- grzak. Wiele zrobili partyjni i bezpartyjni to- tow. Korzeniowska przy SWYCh dwunastu 

Tow. Jaworski jest majstrem od 28 lat. Ma maczy się z zażenowaniem: warzyszc, robotnicy, majstrowie, ślusarze, sa krosnach 
wielkie doświadczenie !achowe i co jest nie - Z Wojtacem zaczęliśmy naukę w tym łowi. Do nich należą tacy pracownicy,. jak 

samym dniu u te1· snmei· tkaczki. Jednocze- tow. Fri>ndszek Biderkiewicz, starszy tkacz; należałoby dodać i nazwisko tow. Lewero -mniej ważne - wielką ambicję zawodową. 6 · tak · tk lni ta śnie przeszliśmy na samodzielne krosna, n•J peperowiec i bezpartyjne tkaczki jak tow. dyrektora, kt ry, ze powiem, a ~ -
- Ja miałbym się dać komu prześcigną~ i w _ końcu pobraliśmy się. _ Nazwisko tow. za.zufakowa, Fłorczykowa, Woźnicowa. kardową „urodził" i byłby prawie ideałem 

W robocie?! - mówi z oburzeniem. mam jeszcze niezmienione, przecież chodzi o do nich należą salowi - peperowcy Barylski, nowego dyrektora, gdyby tylko był mniej 
Tow. Jaworski trzy razy pod rząd wziął plan., nie ma czasu chodzić po urz~dach„. J,uk:i.i;zczyk i młodzi majstrowie - prakty- porywczy i wybuchowy. A, że walnie poma-

nagrody we współzawodnictwie zespołowyn1. W podobny sposób jak tę młodą p"łrę - kanci pepero"'CY i p:::pesmvcy Zygmunt Du- ga. mu ter~z tow. Szwagrzak, można wię~ 
Co do miesiąca października ma jednak pew wyszkoliła „żakardowa" 33'7 tka.czy i tkaczek rys, Henryk Stefański. Wojtas, do nich należą śmiało uwierzyć tow. Lewemu i aktywowi 
ne obawy. To jednak nie wystarczyło dla uruchomienia majster peperowi..-c Kwarczyński i ma.ister żakardowe.i, gdy mówią „zobaczycie dopiero 

- Dwie tkaC"...ki mi zachorowały _ opo- wszystkich zaplanowan:vch kmsien. T:vm bar pepesowiec tow. Wes<iłow~ki i wielu innych. I na przyszły rok, co my potrafimy". 
wiada zatroskany - co robić. dziej, że spora ich część rozhiegła się do pra· Do tych przytoczonych na wyrywki nazwisk H. Wiśniewska 

Do'\viedziawszy się, że Jestem z redakcji -~~--, "' ·~' _....,.~........,.,,,,_,.. -
„Głosu" zaprowadził mnie tow. Jaworski do DZIEJE BITWY O PLAN 
awojej partii krosien. · 

~;e~~~1~~i~~E~1?:]~~;~ ~!~~1;0~!~ „Scheiblerowcyu „ukonali swe zobowiązania 
szcze drugi uszyć. Widzi pani jak wyskoczy- Jl 
ły moje tkaczki - mówi z dumą nie mniei- · \Yywiad z dyrektorem naczelnym PZPB Nr 1 tow. Janem Nowickim 
s~. niż o iiwym synu. - Te krótkie k•.·es~<I Kl d t L l t t N wi ki J d I cew1"„rkach na dłuz"sze cewki. Wyko.....,,.atan• 

j lk h c y pa r7ę w znu„oną, ale :ia<lowo (ID'\ warl! ow. o c · ego, nacze nego y- „ •~J .-

ma ą ty 0 c ore - 0 - widzi pani - przy rektora PZPB Nr 1 widzę, jak trudne zadanie stało przed nim i przed cdą załogą fa.· my także maszyny osnowowe i cewki osno-
nich czerwon.e krzyżyki. bryczną. no co tu ukrywać - fabryka o najlepszych może tradycjach rewolucyj- wowe na Księżym Młynie dla produkcji w11t• 
Widziałam potem tow. Jaworskiego w dniu nyeh w Łodzi. fabryka, przodująea nie.iednoltrotuie klasie robotniczej Czerwonej Ło- ku. Ażeby móc zastosować cewki osnowowe, 30 listopada. W międzyczasie zdążyłam się dzi, siała niedawno jeszcze w obliczu groźby niewypełnienia zobowiązań, podjętych zamiast wątkowych za.Instalowaliśmy w cz6• 

dowiedzieć poufną drogą, że i w październi- we współza\7odnictwie przedmajowym. We wrześniu fabryka. wyprodukowała. 3,3 mi lenkach nowe sprężyny (pióra) przystosowa• 
ku nie dał się zdystansować. Tym jednak ra · liona met.rów tkanin, a w październiku nie o wiele więcej. AŻEBY DOTRzyMAC ne do większych otworów w cewka.eh osno• 
zem majster był tak zaaferowany, że trudno I SŁO'-':'A, MUSIAŁA „JEDY:NI{A." Wl'.PilODUKOWAC W CIĄGU ,,l{ROTKIEGO„ wowych. Pozwoliło nam to na zwiększenie 
było z nim rozmawiać. LISTOPADA 4.6 l\llLIONA 1\'lETilOW, O JEDEN MILION TRZYSTA TYSIĘCY naszej produkcji o 5 proc. i o 153.000 metrów 

- Co - pani twierdzi, fe wygrałem po raz lUETROW WIĘCEJ, ANIŻELI W POPRZEDNIM MIESIĄCU. Ale dzięki pomocy ze tkaniny. 
czwarty? - Nie miałem czasu się dowiady- strony Łódzkiego Komitetu PPR, dzięki nadzwyczajnej energii całej załogi fabryez· CAŁA ZAŁOGA BIERZE UDZIAŁ 
wać. Uruchamiam nowe krosno - i przecież ncj i kierownictwa, niebezpieczeństwo to zostało za.żegnane i „Jedynka" dotrzymała W BOJU 
~feA. pani chyba wie, co to dziś mamy za słowa, danego przed 1 ma.?3. - Bardzo wielką rolę w wypełnieniu prze1 

nas planu odegrało zmniejszenie nieobecności 
Tow. Zofia Pawla.kówna jest tkaczką na Wiele mieli3my w fabryce naszej takich nych. Ludzie ci składali co dzień meldunki o robotników przy pracy. Ogłaszane przez nas 

4-.ch krosnach w partii majstra Jaworskie- braków - mówi tow. Nowicki - któ- przebiegu swej pracy tak, że każdy błąd, co dzień w różnych punktach fabryki wyniki 
go. rych poprzednio na;vet nie uświadamialiśmy każde niedociągnięcie było natychmiast ujaw produkcyjne, w których podawaliśmy ilość 

- Plan. Pewnie dziś wieczór go kończymy sobie. niane, co z kolei pozwalało nam na szybkie towarów wyprodukowanych dnia poprzednie 
- oznajmia radośnie. Jednego tylko nie ro- - Dopiero groźba niewywiązania się z na- stosowanie środków za.pcbiegawczych. go, ilość brakującą nam jeszcze do wypełnie-
zumiem - dodaje z niepokojem. - Dlacze- szych zobowiązań otworzyła nam oczy. Spo- - W pierwszym rzędzie przystąpiliśmy do nia planu, ilość nieobecnych przy pracy, ilość 
go inne fabryki nas wyprzedziły. Przecież nie strzegliśmy wiele niedociągnięć w procesie podniesienia obrotów na krosnach. Dało nam towaru, straconego wskutek nieobecności ro
próżnujemy, staramy się jak możemy. Czy technologicznym, w pracy administracji fa- to zwiększenie produkcji o 5 . proc. i 152.000 botników, mobilizowały załogę fabryczµą. wo 
to nie można było zdążyć wcześniej tak, jak brycznej, nadzoru technicznego, organizacji dcdatkowych metrów tkanin. kół tablic gromadziły się tłumy pracowni-
Geyer? politycznych i społecznych. . MOBILIZACJA TKACZT ków, rozprawiają, dyskutując i zastanawia• 

NAJWIĘKSZE TRUDNOSCI WSTĘP DO BATALII _ Ogłosiliśmy również pełnił mobłllzacJ1l jąc się nad środkami zaradczymi, prowadzą-
MIAŁA ŻAKARDOWA - Na. szczęście spostrzegliśmy się na czas tka.czy. cymi do usunięcia braków. Ilość nieobecnych 

Tkalnia żakardowa należy do tych oddzia. zakasaliśmy r<;kawy. W ostatnich dnia.eh - Okazało się, ie w wielu odd:!:lalach - malała wiec z dnia na dzień, nieomal w 
łów „jedynki bawełnianej", które najbardziej października przystąpiliśmy do wielkiej bata· w przędzalni, w wykończalni, wielu wyk-wa- oczach. Prawie całkowicie uległy likwidacji 
były „zarżnięte" z wyk::inaniem-planu. Gdy Iii o wykom:.nie zobowiązań, a w listopadzh~ lifikowanych tkaczy było zatrudnionych przy t. zw. „pijane poniedziałki". Wielką rolę w 
26 pażdziernika dobiegło ją wezwanie górni- bitwa rozgorzała. na dobre. pracach gospodarskich. Wszyscy oni wrocili walce z tą plagą odegrały koła partyjne i ra• 
kó\v z Zabrza, stwierdzono tu bardzo nie· - Przede wszystkim okazało się, że na wie do krosien. Zwiększenie wielowarsztatowa- da zakładowa. Odbiło się to, rzecz prosta, w 
wesoły stan rzeczy: 130.694 metry zaległości lu krosnach mamy zbyt r:iskie obroty. Wsku- ści, wzrost ilosci tkaczek, obsługujących po sposób korzystny na produkcji, przyczynia· 
w wykonaniu planu. tek niedbalstwa w pracy niektórych maj- 12 krosien, z 12 do 40, zmniejszenie ilości po- jąc się do zwiększenia produkcji o dalsze ł 

Te brakujące metry nadgonili w ciągu 5 strów i części kiero\•mictwa, mieliśmy na wie magaczek i zaangażowanie zwolnionych w proc. i o 122.000 metrów. 
tygodni. lu maszynach wydłużenie pasów, rozregulo- ten sposób sił do pracy przy krosnach, wer- JEST I MAŁA RACJONALIZACJĄ 

- Nie myślcie towarzyszko, że my tu jes- W"łnie przesuwaczy, niewłaściwe koła itp. bunek tkaczy do fabryki i wiele innych środ - Pażdziernikowe przymrozki miały ujem 
teśmy nieroby? Ze na żakardowej nikt nie Wpływało to C'Czywiście z jednej strony nn ków pozwoliły nam na uruchomienie S{)O do· ny wpływ na produkcję. Wpuściliśmy par~ 
myślał o planie i o zobowiązaniach pierwszo- zmniejszenie produkcji, a z drugiej zaś na datkowych krosnozmian. Robiliśmy w tej na salę i to pozwoliło utrzymać właściwy sto 
majowych. Dyrektor tow. Lewy prowadzi zmniejszenie zarobków robotników. dziedzinie wszystko. co było w naszej mocy, pień nawilżenia. Ten pomysł racjonalizator• 
mnie na salę produkcyjną. - Wielkie straty ponosiła fabryka z po- gdyż czuliśmy. że nie tylko każdy tkacz, ale ski pozwolił nam na. zwiększenie produkcji o 

- Popatrzcie i oceńcie sama, czy nas moż- wodu nadmierne.i ilości postojów technicz- t k "d 1 · t t b d 31.000 metro'w, nych (wywołanych przez zbyt długo przecią- po pros u az y pa ee Jes nam po ro:e ny o na porównywać z jakąkolwiek inną !a bry- wykonania planu. Dało nam to zwiększenie USPRAWNIENIE PRACY ką. gające się prace remontowe oraz z powodu d k •1 11 i k I 340 OOO t • złych osnów itp.) oraz ze względów technicz- pro u CJ 0 proc. 0 0 0 0 • me row ODDZIAŁU PRZYGOTOWAWCZEGO 
NAUCZYLI SIĘ - I KSZTAŁCĄ INNYCH nych (brak osnowy, brak wątku, zła jakość towaru. - Jedną z plag, prześladujących do nie-
Rzeczywiście, trudno porównywać." z t. zw. wątku, słaba dyscyplina pracy itp.). WALKA Z POSTOJAMI dawna naszego tkacza, były złe osnowy. Zor· 

azagatek (krosna żakardowe) spływają wzo~ - Ażeby usunąć wszystkie te przeszkodv W celu zlikwidowania postoiów organiza- ganizowaliśmy więc w oddziale przygotowaw 
rzyste tkaniny. Spod skorrrr:>likowanego splo- opracowa.li<'imy kalendarzyk, w którym posta cyjnych stworzyliśmy także stały 3-dniowy czym tkalni specjalną brygadę, złożoną :z 
tu sznurków t. zw. galarunku wykwitają tr11 wiliśmy sobie rzeczowe zada.nie zmniejsze- zapas osnowy i wątku. Zarządziliśmy dokład dwóch doświadczonych krochmalarzy - do
dne desenie. Nie łatwo uczniowi, czy uczenni nia postojów, zwiększenia obrotów maszyn i ne segregowanie watku przed jego wydawa- brych partyjniaków, którzy pracowali na 
cy prawidłowo związać przerwany sznurek dodatkowego uruchomienia krosien na IH niem i eliminowanie przedz:v rowkowej (,.lal- zmianę po 12 godzin i baczyli, ażeby osnowy 
Nie pomylić nitek, idących od dołu i od gó- zmiane. Za rozwiązanie tych zadań wzięli od- ki"). Wobec tego, że otrzymaliśmy z innych były nie sklejone i w ogóle lepsze. 
ry. Pracują tu prawie wyłąc7.nie uczniowie, powiedzialr-ość poszcze~ólni przedstawiciele fabryk wątek. nawinięty na cewkach krót- - Usprawnlenie pracy oddziału przygoto
pdzie niegdzie tylko, jak rodzynek w cie- admini~tracji, rady zakladowej i kół partyj- kich. poszliśmy po linii przewijania wątku na wawczego i załogi technicznej pozwoliło na 

Przemysł wełniany dał się wyprzedzić bawełnie 
Meldunki z fabryk nołuiq chwilowe csłabienie tampa pracy w niektórych działach produkcii 
28 .Listopada uzyskała biorąca udział wl osiągnęła załoga PZPW nr 3, · która wyko- prz.ędzaln.'.). Na•tomiast PZPW nr 37 uzyskaly 

Czynie Przedkongresowym załoga PZPB nr nała pran dzienny w prząc:Lzalni w 121 proc. w przędzaini lOfl a w tkalni 104 proc. pl.a.nu 
16 nowe zwycięstwo, wykonując pla!l dzien Bardzo dobrymi wyn~kami mogą się rów- dziennego. PZPW nr 38 i PZPW nr 39 wy· 
ny w 137 proc. Załoga PZPB w Pabla.oleach nież poszczycić PZPv\T nr 1, które osiągn~· konały z nadwyzką plan w tkalniach nato
os'.ągnęla również wydatny sukces, wykonu ły w prz,ędz.alni 112 proc., a w tka1ni 140 m:.Sst w przędzalniach wykazały dośĆ duży 
jąc plan dzienny w przędzalni cięnkoprzęd- proc. normy, Natomiast PZPW nr 2, które niedobór. 
nej w 134 proc., w przędzalinl średn~oprzęd· wykonały plan w przędzalni w 128 proc., PZPW w Ozorkowi'e wykonały wprawdzie 
nej w 105 proc., w przędzalni odpadkowej doznały niepowod.zenla w tkalni (92 proc.). plan w przędzalni (111 proc.), ale z.a to nie 
w 101 proc .• a w tkalni w 104,3 proc, PZPW nr 5 wykonały plan dz:enny w 109 wykonały go w tkalni (94 proc.). Na ogół 

PZPB m 3 uzyskały wprawdue nadwyżkę proc., a PZP\V: nr 6 w 124 proc. Ni: wyko· trzeba stwier~ć •. że przemy~ł wełniany .WY
w przęd7..almi odpadkowej (112 proc.) i w nały planu dziennego PZPW nr 35 1 PZPW I kazał poza mektórY1:1-i wyjątkarru 29 tsto
tkalini (104 proc.) natom' ast przędzalnia śre nr. 36 (93 proc. w tkalni i 103 proc. w pada pewne osłabienie tempa. pracy. 
<lni<>przęd!Il.a planu ffilcn:nego nie wykona• - „ _ , ""~ .• -.·.....-~-- - --~.~-~--

ła p~;:~~c·~· wykawy dnia 28 listopada nię Nowe miliony metrów tkanin! 
wielką nadwyżkę produkcyjną w obydwu od 
czi.alach (tkal.Jnia 103 proc, przędz.aLnia 107 
proc). 

Natom'iaf'lt PZPB w Zgderxu wyka~ały jak 
na stosunki zgier5kie bardzo dużą n.a.dwy.żkę 
119 proc. 

PZPB nr 2 uzyiskały piękny sukces· wyko
nując plan w tkalni w 124 proc. Również 
przędzalnia odpadkowa uzyskała 113 proc. 

Natomiast przędza!1ni1a śrecln:opn:ędna po 
dawnemu kuleje (97 proc. planu dziennego). 

PZPB w Ozorkowie znowu wykonały z nad 
wyżką plan w tkalini (148 proc.) i w przę
dzaJ.ni (111 proc.). Przędzalnia średnioprzęd· 
a.a planu znowu nie wykonała (96 proc.l. 

Najlepsze wyniki we Wl'półzawodnictwie 
przedkongresowym w przemyśle wełnianym 

(K0oosponde1rudi „Gł()ISIU dOl!l.OISCZą) 
Wobec pr.zie.~w-ę<iia. toerm:lll'll Kain.gresu Zje

dmJOCZ1emi·ia .ruchu [ObortJru .~ego z dmiiia 8.XII.48 
n.a d7i<eń 15.XII.48 roiku "Dałoga PZPB N.r. 3 
polSllClll1i01Wli<ba :z.m;.ein. ć swoj1e wobowi-ą1m,ie o wy. 
kicma.rn·~.l ledl!lego m i'li'o1na mbr. llk.ainflll nia drzli•eń 
8 grudin.iia i wyikolllać mibom sześćse t tysi ęcy 
mtr. do K0tn'!J'1'€'5'U ZJ001llO!CZieOJta ~ · do drn '•a 15 
girooria 1948 oołw. 

* * * Zai.loga Wyibwóllllli PMT w Łodz.i chcąc uGroi ć 
czynem dzień Kongresu Zjednoczeniowego za 
d e.k:lairo1wa·ła W)'loouli3. ć n.a 8.XII. b.r. pom:ad pl·ain 
SO m11l•'.iQiIJÓ W sa.t. pa,pi ern«:>Eów W(!J[lbo śc.i 250 mi· 
h0tn·Ów zfo,t. yich. 
W .1JWliązlku z p l17J€6Uolbi ęci<ei!Il term)lllRl Kom.gres•u 

na 15 <J1ni<ln.l.a 1948 li'. wooa deJclairuje Z'Wli~-

szenie ilości wykonanych papierosów na 110 
m.llioinów fillt. 'WoJrtości 330 m '.,Jionów fllboitydl. 

* * * 
Zailoga Pań~~WQ'W'€fj F.dfWi.ami i WyflmńaziaJini 

„ Plil€'l'Wsrz;a" w Ru<lrz.'ie Pabi·am6ckliie1j ilJJa rebra•ni.u 
w din;u 30 !'<Stoo.pda br . :Doboowi ą:ziatba si ę oo wy
k.orrt~m•ia porn,arl pla111 500.000 mtr. tk.airu'lll je
:lwa<bnycb i 10.000 mhr. tlkm.:lll ~n·i·amych 
na drzl'eń 15 grudtrea 1948 r . n a czieść Komgre6u 
ZJedmocren~oiw<?go IC!-25y Ro bo~n.1me1j. 

Pre.ror>Vllll'<:y SkJ.adrn•iicy Wvro·bów Kol!lf.ekcyj· 
n-yich Nr. 9 w Łodzii uJ.. KOl1>1!1I1lllilk-a Nr. 36 w 
z,~z1uim'1enć•u do'llf0&!ego fail-:1ru Zied1n.o~ 
PamLjti of' a1ro waJ,i 300 cr<ldl?l l!l T) rncy, .na budowę 
Dolillu Z jednnczomej Kl.asy Robo·łml· ic.rej, wzy
wa1jąc Dyirekcj·ę, otrerz. dtntn.e sllał.a..tmr.cie do in.aś1a
do'W1Dlictwla 

zmniejszenie postojów technicznych, co pod· 
niosło naszą produkcję o dalsze 5 proc. i o 
154.000 metrów. 

- Zwiększenie przeciętnej wydajności pra~ 
cy tkaczy, przyniosło nam dalsze dodatkowe 
169.000 metrów. 

SŁOWO O BOHATERACH PRACY 
- I nareszcie pragnę wspomnieć o tych 

licznych bohaterach pracy - bo inaczej ich 
nazwać nie mogę - jak towa.:zyszki: Goły· 
gowska, Michalakowa, Sewerynialrnwa, Ry· 
bakowa, Korzeniowska i inne, które widząc, 
ż~ plan jest zagrożony, same z własnej woli 
zgłosiły się do kierownictwa i zażądały ze
zwolenia na pracę w godzinach dodatkowych, 
często na dwie zmiany w ciągu doby. Muszę 
także wspomnieć o tych robotnicach. a było 
ich nie mało, które :zupełnie dobrowolnie pra 
cowały po godzinie czy po dwie godziny wię
cej, ażeby tylko nasz zespół wyszedł z bat:i 
Jii o plan z honorem. Dzięki porywowi tych 
dzieln:vch towarzyszek partyjnych I bezpar
tyjnych udało się nam wyprodukować do· 
datkowo 284.000 metrów. 

BEZKRWAWE ZWYCIĘSTWO 
- Razem, dzięki zastosowaniu calego ze

społu środków, dzięki wprzęgnięciu do walki 
o wypełnienie zobowiązań całej naszej nie
omal 13-tysięczne.l załogi, osiągnęliśmy w li· 
stopadzie produkcję czterech milionów .62 1 

tysięcy metrów, czyli o jeden milion 302 h 
siące metrów (o 42,5 proc.) więcej, aniżeli ' 
miesiącu poprzednim. 

Tow. Nowicki wzdycha z wyraźną ulgą. 
- Nie zawiedliśmy Łodzi, choć był mo

ment, że już bardzo się tego obawiałem. Dzlę 
ki Partii, która natchnęła nas wiarą w możll 
wość i konieczność zwvcięstwa. dzi~ki energii 
i ofiarności wielu tysięcy pracowników na
szej fabryki. dotrzymaliśmy danego słowa. 

W- t..emiess 



Z w~•• cen UJddkl n1artUJI ledunle plJa·•óUI !W tęJ z po•ret -
W RADIO ST.RA.SZT 

Spekulanci znów rozsiewajq bałamutne plotki I 

„1a muut donie64 - ,_.. tw. ... 
h w r&dio naszym ~ IStl'allsy i.-.. 
słucha.czy •trr.una pioaeak.a. „ Ot. JlP. .... 
raj, S0.11 b. r„ w ~ 'Włl u iiA 
llr.kr!Caa l'łV8«'ł „Teletanlllana"' i eM • 
ut7 

Lódzkie kobiety nie dadzq posłuchu „szeptanej propagandzie" 
w· ... Pl""'O-....... ...,..__~ osta1nlo pOlhrri.ka oen na I by nastąpi~ podn!eeiemu cell na e.rtyruły ment z.niesienia :rozdzielnictwa ~o 

aac>oJe wygkoko!lre Z01rtała powitana z praw pierwszej potrzeby, kobiety-klientki powinny oraz zwięk9Zenle zarobków robotniczych bf:
dziwym z.adowoleniem nie tyle przez piją- si~ ostro przeciwstawić i dopomóc, aby dą się starali 1Pekulanci wykorzysta~ dla 
cych, oo przez e&zerokl ogół społeczeństwa, aiewey tego typu panikarskich wiadomości, rozpętania niczym nieuY.uadnionej 6peku 
a ~ja1m.ie przez kobiety które wychodzą zostalii 1.a. ~zkodliwą, sabotażową działalność lacji. Te ich zakusy nie dadzą rez:ultatów, 
.te srusznego założenia, że zwiększenie cen pr7ly'kbadrue ukarani. gdyż przec1wstawi się im ostro cały świat 

„o fIWJ1,.1 DZUIWvn'MD .TOI SAll!lll„ 
NIAJ.EM, At KIEDY& W XXNIJI ZN 
UJRZAŁEM, AMADO MIO-'.rO BW. 
GŁOS''. 

na wód.kę zmniejszy jej ~pożycie i chodaż Jui sygnalizowalismy kilkakrotnie, że mo- pracy. I. K. 
cztściov.-o ograniczy pijaństwo. 

a potem: 

Wprowadzoną urzędową podwyżkę cen na 
lpkytus i wódkę usiłują wykorz:ys.tać wro
gowie klasy robotniczej rozs·ewając po
głos~. że to pierw-sze jaskó.l:ki i.apowima· 
jące ogólną podwyżkę cen. 

Zapałki nie podrożały 
„tE s1e SEROA ROZMIN4, .„ 
~ W PRótNI :ROZPZ. YNĄ, LEOZ nt! 
MILOM JAK WINO.„." 

Ostatnio na n'Ilku uJtaw.ły sie nowe za- I kułu, tylko 1..apalki te Pod na.ZW$ ,.S!~
pałki w cenie 5 7.ł. za pudełko i w związku l łeczne" są. w lepszym gatunku. Obok ruch 
z tym wyjaśniamy, że nie jest to, .ia.k Sił- sprzedawane bęclą normalne 3-złotowe pu 
dz3 niektórzy, podwyżką ceny tegó arty_ dełlrn. zapałek. 

nowe gmachy na przedszkola 
powstaną w roku przyszłym w Lodzi 

Ju± w tej chw:Hi, głównie na pcryteri..ach 
llliasita., notujemy zjawisko szeptanej propa
gandy, uprawianej po sklepikach, owocar
niach i t. p., że podrożeje cukier i t. P. 4 
I rzecz smutna - tym panikarskim pogło
elrom poddają się chętnie goopodynie domu, 
które, choć sceptycz.n:ie odinoszą się do roz· 
aiewanej plotki stają się cz,ęsto nieświado
mY'Jlli jł'j ko1porterkami. 

Dużą ulgą dla rodziców jest, gdy mogą dzieci, które nie mogą uczęsi.cz.ać do przed· 
swe dzieci umieścić w przedszkolu pod do· szkola z powodu złych warunków me.te
brą opiek.ą fachowego personelu. Niestety, rialnych czy braku odz.ieży_ 

Nie bfdf wymienial tmącb. b'Wll.ni:e.,. 
bo ich dokładnie nie za.pa.miftallem, ~ 
wiem, te tam było ciągle: a nuł, a jut 1 llln&
wu serce i snowu kino i jeszcze ru 1ł'illo-1 
dziewC%yna. Wite ja uprzejmie za.pytllJt. Y 
ja.kim twiecl• tyj4 ni.li piosenl..a.rze? Mołe
by tak wreszcie wyssli w swych piollelllr&all 
1 knajpy i kina? st jeszcze inne ,,mtejna" 
w natizym łycin, o których wa.rto byłoą 
co• za.~piewa.ć. I inni Indzie. I hme, do eh&o 
lery ci~żkiej, tema.ty. A" mote ja lif mylt7" 

Nie, tow. B-s1d, nie mylicie sit- Myl4 llłt 
autorzy i wykona.wcy piosenek. 

Zdawać by sdę mogło, te po niedawnych 
doświadczeniach z paniką wywołaną w~ 
wrześniu bieżącego roku, gdy miało jakoby 
zabraknąć cukru, mąki i tp. a starczyło dla 
wszystkich, łód:zikie kobiety nie dadzą się 
już ,;nabrać". Doświadczenie bywa jednik 
szybko mpomniane i speku1anci znów :znaj 
dują posłuch wśród łatwowiernych kl'.entek. 

Zdajemy sobie sprawę, że cukru, zapałek 
mąki i innych artykułów pierwszej potrze· 
by w Łod2i i nie tylko w Łodzi, a w całym 
kraju jest dość. Mamy ich dostatecmą Hość 
nie tylko na pok:rycie spożycia wewnętrz-
111ego, ale wys.tarem nam na .tprzedaż za 
gl"ftni.c.ę. Spekulanct i 'Wrogowie Polski Lu
dowej podchwytują byle pretekst, jako pO<I 
&t.aw~ do rwwinięc.ia wrogiej i spe'kula.nc-
~ie.f dzi&ła.InOścl. Na głupocie 1udz.ldej rosną 
ić:h zy61ki. Siejąc plotkę o tym, że ja.kiś 
ari!.ylruł podrożeje, że go zabrak,nle, wytwa· 
rz.ają psychozę sprzyjającą swej 9pekulanc
kiej działalności. Ofuarą tak perJidn:e po 
sklepikach wytwarzanej atmosfery pada nie 
jedna nieświadoma kobieta, niosąc ostatn'.e 
nieraz grosze by zakupić niepotrzebne w go 
spodarstwie domowym „zapasy". Wszelkiej 
akcji panikarskiej i spekulacyjnej powinny 
się ostro przeciwstawić kobiety wszystkie 
klas społecznych. Łódź jest miastem kobiet 
pracujących, one też powinny wziąć energ:cz 
n.ie w swoje ręce akcję skierowaną prze
ciwko sklepilkarzom i kupcom-spekulantom. 
Nie mOŻe bezkarnie obd-z1erać klientek wła· 
śoiciel małego .liub więszego sklepu. Wszel
ki.e wY'Padlki z,auważonej spekulacji powrin
ny być meldowane przez kobiety w Społecz 
nej Komis.ii Kontroli Cen. Wówczas speku
lant poniesie z.asrużoną karę. Każdej roz.sie 
wanej pan'.karskiej plotce o mającym jako· 

w Łodz.i za mało mamy przedszkoli, gdyż na Vv roku przyszłym przemysł, Zarząd M.(;j 
ogólną luczbę 21 tysięcy dziec,i w wieku przed ski i RTPD wybudUJą cztery nowe gmachy GAS UND WASSERINSTALLATION 
szkolnym, tylko 8 tysięcy uczęszcza ao na przedszkola i oddadzą je do użytku pu-
przedszkoli. blicznego. Poruszana była również sprawa Z druku, zaczynającego sit od słów 'W 

Ta sprawa była tematem obrad na specjal teatrzyku dla dzleci. Sekcja Opieki na<l tytule wymienionych korzysta. dotąd !pół-
nym posiedzeniu Sekcji Opieki nad Dziec- Dzrieckiem w Wieku Przedózkolnym ma się d.%1.elnia Pracy Przeds. K&nalizacyjno - Wo-
kiem w Wieku Przedszkolnym Postanowio- zwróC:ć do Związku Literatów, aby ten przy dociągowe ,,MO.NTAż' ', ŁódJ. Jaraua 2. 
no przeprowadzić akcję pomocv dla dz.cci gotował odpowiednie teksty dla repert•1aru „Arbeits und Ma.teria.Ilmrte'' i pollln 
w wieku przedszkolnym i „wyłowić" takle takiego teatrzyku. (sw.) 1półdzielnia pr&ey7 Z.a-dny „Mont&!'' ! 
I 'I Iii I 1111 M l' l 'f.llJ: l .1':1 n I I 1"111 l' l!ll'l:l'I l Iii I' 111 11 lll'li r ·1·11 :111 11111111 I I 1,1 I' I I 11 I I I' I I 11 11rrn I r,,.,,. nr~ l"l"'l"ł"l!lfl Tl I u l:'f'I 11!1"!1''1:r.111:r1'11 'I n·1 ITI l'T'l'l'Tllllllll!lllll! I ii:t "~il'!Olr:m".l'TI I 'I •• l 111 

an .acze- czu a i - leszcze ~karp' e 
do nabyc a w dowolnych ilościach. 

Stołówki i zakłady pracy winny już czynić zamów.enia w Centrali Rybnej 
W llk:res:e przedśwlią.tecznym wz·rasta wy· 1 kie ukażą s'.ę w sprzedaży będą to sztuki ins,tytucji i placówek pracy Centni.•La Ryb

datnie spożycie ryb. Toteż Łód:ika Centrala o :wadze 400 - 500 gr. Sztuk wię~~zych _bę- na wprowadza w ok:resie pr:ze<l8wiątecmym 
Rybna poczyniła ostatnio poważne przygo- dz.ie brakowało w tym roku, gdyz w wielu sprzedaż ryb po cenach hurtowych. Ażeby 
towania ażeby ryb w Łodzi w tym czasie gospodarstwach rybnych straty poczyniły z niższej 0 blisko 25 procent ceny r.alt>upu 
nie zab~akło. Centrala Rybna już obecnie panując~ .wśr~ ryb choroby, wpłynęło to mogli korzystać pracujący, Rady Zakład<>-

. . . , . . , na zmme3szeme się odłogów. we winny już dz.isiaJ składać zapotrzebo-
~a_gazynuie powazne _ilo~ci ~Y? morskich. · W pierwszym rzędzie zoslaną przez Cen· wania, w których wyszczególnionf> w:'.nny 
Jeziorowych w chłodni łódzkleJ. Gospodyme t.ralę Rybną zaopatrwne sklepy Powszech- być ilości poszczególnych ryb, na które re
będą mogły czynić w dowolnych ilościach nej Spółdzielni Spożywców, Powszechne Do flektują pracownicy tych in5.tytucji. 
zakupy mrożonego sa.nda.cza., SZClupaka, le- my Towarowe oraz sklepy detaliczne Cen- Zamówienia te wpłynąć powjnny do Cen.
szcza i t. p. Dzięki temu. że chłodnia lód.z- trali Rybnej. Zaopatrzenle tych placówek trali Rybnej (ul. Naftowa nr 1 tel 137-81), 
ka dysponuje nowoczesnymi urządzeniami zbytu będzie tak bogate, te odbiorcy nie najpóźniej do dnia 10 grudnia br. Po tym 
chłodniczymi, ryby te dosianą się z zamra- będą narażeni na wystawanie w kolejkach. I tem1inie zamówienia nie będą przyjmow-a-
żalni do sklepów w dobrej Jakości, w stanie Dla stołówek fabrycznych i poszcz.ególnych ne. 
śwJeżym. 

W okres.'e przedświątecznym i bezpośred
nio na święta wzrasta wydatnie spożycie 
karpi.a. Dlatego też Centrala Rybna już 
obecnie zapełniła swe magazyny-zimochowy 
dużym zapasem karpi żywych. Karpie, ja-

S.O.S. WOŁAJĄ STUDENCI 
Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego 

O Lodzi w- kilku 'vie1~szach 
W Zakładzie Chemii Nieorganicznej Jako

sciowej przy ul. Narutowicza 68 unierucho
mione są wentylatory w wyciągach, oczyszcza 
jące powietrze pracowni. Stan taki odbija się 
fatalnie na zdrowiu studentów Wydziału Ma
tematyczno-Przyrodniczego, spędzających nie 
jednokrotnie większą czc:ść dnia w tym Za
kładzie i zmuszonych tym samym do wchła-

niania w swe częstokroć nadwątlone już ph.i
ca powietrza zawierającego spore ilości siar
ko-wodoru. oparów kwasów i innych szkodU 
wych dla zdrowia składników. 

UPOMINKI GWIAZDKOWE W PDT 
W dniu dzisiejszym Powszechny Dom To

warowy uruchamia stoisko upominków 
gwiazdkowych. Bogato 1aopatrzony dział za
bawkarski posiada na składzie ładne zabawki 
regionalne. 

GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZT 
Wzorem lat ubiegłych zorganizowana zo

stanie w tym roku w Łodzi „akcja nowo
roczna" mająca na celu okazanie przywiąza
nia społeczeństwa do demokratycznego woj
ska, stojącego na straży pokoju. 

N A WSPOLNY DOM 
Pracownicy Zakładu Oczyszczania Mia

sta chcąc uczccić dzień Kongresu Zjednocze
nia Partii Robotniczych przeznaczyli swój 
jednodniowy zarobek na budowę Wspólnego 
Domu. 

DUŻA ILOSC l\IAŁŻEŃSTW 
W Urzędzie Stanu Cywilnego .panuje wzmo 

żony ruch przedświąteczny. Przeciętnie 30 do 
40 par staje dziennie „na ślubnym kobier
cu". 

STAN LUDNOSCI W ŁODZI 
W dniu 1 listopada br. stan ludności w Ło-

ZEBRANIE SKARBOWCOW dzi wynosił 596.495 osób, w tym 263.571 męż-
Nadzwyczajne Walne Zebranie skarbow- czyzn i 332.924 kobiet. 

ców łódzkich odbyło się wczoraj o godz. 15,30 
w gmachu Izby Skarbowej w Łodzi. 

DNI PRZECIWGRUZLICZE 

W okresie od 10 do 20 grudnia w ramach 
ogólnokrajowej akcji zostają zorganizowane 
w Łodzi „Dni Przeciwgruźlicze". W skład ko
mitetu tymczasowego wchodzą: wojewoda 
Szymanek i prezydent m. Łodzi Eugeniusz 
Stawiński. 

URZĄD ZATRUDNIENIA 
zajmuje się obecnie wysyłaniem wykwalifi
kowanych tkaczy na Ziemie Odzyskane do 
Bielawy, gdzie otrzymają oni pracę w Pań
stwowych Zakładach Przemysłu Bawełnia
nego. Wyjeźdżający mają na miejscu zapew
nione mieszkanie. 
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CENTRALA 
SKóR SUROWYCH 

ODOZ•.Ar WOJEWllOZKI 

S 1

1.0DZ, UL. ZGIERSKA 7'3 c .. s. 
KUPUJE SKORKI 

OWIEC. KfJZ. SWIŃ, DZIKÓW, 
SARN, ZAJECY, KR~LJK(JW, 
us"w, KUN, WYDER. TCH<JRZY. 

tWSZYSTKIE INl/f SKfJRKI FUTERKOWE. 

CENY RYNKOWE 

PUNKT SKUPUPRlY KAŻDEJ RZEtN, 

'. ~"'" ,..,,.. • „~)Il • • • • 

MNIEJ WYP ADKOW WSCIEKLIZNY 

Ilość wypadków pokąsania przez wściekłe 
psy ostatnio znacznie się zmniejszyła. W przy 
szłym roku wprowadzone będą na terenie na 
szego miasta przymusowe szczepienia ochron 
ne przeciw wściekliżnie. 

UROCZYSTOSC 
W ELEKTROWNI ŁODZKIEJ 

W dniu 1 grudnia br. o godz. 16-ej odby
ła dę na terenie Elektrowni ł,ódzkie.l uro
czystość pierwszego rozpalenia nowozainsta
lowanego kotła pyłowego. 

Współza 
.Tak na początek to wcale nie źle - zwłasz· 

cza, że takich patrntowanych przodowników 
pracy, którzy po kilka razy zdobyli pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie jndywidualnym 
jest tu naprawdę nie wielu. 

świadczy to. że rywalizacja wśn'd współza· 
wodniezą.cych je~t naprawdę silna i doje gwaran 
c,ję, że rozpoczęte współzawodnict,vo zeRpołowe 
szybko się rozwinie. 

Znaue i uznane przodo\'l"nice pracy w rodzaju 
tow. Oficzowej czy Wochy1iskiej, która zdobyła 
8 razy nagrodę we współzawoduictwie iadywi
dualnym, znajdą. napewno groźnych konkuren
tów. 

Tow. Rzepkowska Wiktoria, która. za.ledwie 
dwa. razy zdobyła punktowane mie,jsce jest peł
na. optymizmu i spoko.inie patrzy w przyszłość. 

Jej zespól - to sami młodzi tkacze. Tak ja· 
koś dobrał się ten zespół, że otaczaJą swą .,opie· 
kunkę'' niby wieńcem, zą wszystkich stron. 

- Mam ich stale na oku i muszę powiedzieć, 
że etarają. się jak mogą,. Ja im ze swej strony 
za.weze pomogę, bo i dotychczas - choć praco· 

Odpowiednie czynniki w trosce o zdrowie 
przyszłej naszej inteligencji winny jak naj
szybciej postarać się o zmianę panującego sta 
nu rzeczy. 

Za spekulację Obóz Pracy 
Podczrui · koin.trolfi w 61kJep.ie Leoma Gnzego

r.zew1S1kie<go przy ul. Ko.śoi1U·s:lllci 14 w Raiw·ie 
Marooiwt.ecktiej &twli<e'fdw1110, iż ten pob!ena na1d
m1er•n•e ceny z.a węcW111y Olrn~ 7Jllaile-ziiol!1D ukry
te w ceoia.c-.h sp.~'.<.u:i'cy jmych 75 kg. słon1i111y. 
N.iJełl.l~O:wego T7lE'Żi11ilk:1 a.reniwwano d pr7le
ka~:iino Kom!6'jj S.pecialnej, k:tóra sk'.erowala 
90 IIl!a. 3 m:"e1;.;ące do Miuęci1n<1, wyrruer:nając mu 
j-001IDCZ1eŚIThe gm:ywJJę 100 ty.s. lllłOltych z zia1roia-

ną ·w ral"Zlie Jlliewyipłacalnośai n.a d<11l.6ze :l mi• 
s;ąoe oboZJU. 

Równr>ei Bolesław RuoińStkli w Zelo.wlie (Al. 
Ko·śo'100Z1ki 61) stosował po.dobne metody, po
bierając nadmierne ceny za wiele artykułów 
i odllna.wiiając s.praedafy sody mmw. iż po
s~.ada.ł jej na sJdiad7l'e ;po•rvad 45 kg. Ruo'illsik~ 
rosital &k'erowa[ly pnwrz Kc•miJSję Spoojaill!lą na 
3 mriie.;;.iące dio oboZlU pracy. (sw) 

a i cy na cześć on re u 
zradiofonizowali bloki dla przodowników pracy 

fiki.pa t-e<:hn'cnua Pc·lek.:.ego Radr.ia w ł..od:ZJi, 

i.olY> jedem z ny1I1ów p11ZR.dlkO!llg;>eSOiv.']"Ch (pro
wa.dizli b.ow!eim s."lereg pra<" rn<Fiofon-:macyijnych 
w św·.e<tl.'cach roboLniaz ·eh, ,;7JcQła.c:h, sr.p', ta
l;;ch irtip.) na d7r.eń 1-go 

0

gmd111ii.a u.ad ofonrrro
W<"h blo1'<..i m;e1s7ka1l·ne n~ uJ. Zaw!Sizy - prne-

z społow 
waliśmy każdy dla siebie - nie odmówiłam żad· 
nemu rady czy pomoc.V, ale krosna I.o już na· 
prawić nie potrafi~ - i zrezygnowanym ru· 
chem pokazujl\ stojące ni<>rnrhmuo krosno. ~laj
>tcr zajęły przy innym kro~nie, a to stoi. Cóż, 
tncba•inn:vmi nadgonić. 

Mocno liczymy na pomoc majstrów. Jak nam 
dobrze doszyku.ią krosna, to my już damy me
try. Dużo i dobrych metrów. 

'l'o prawda. Dobrza doszykowane krosno to 
już polowa zwyci':'stwa i majstrowie w P. Z. P. 
B. 1\r. 17 muszą sobie to wziąć do serca. 

Przecież zwycięstwo tkacza jest pusreduio 
zwycięstwem majstra, w którego partii ten pra· 
<mje. Gorszą., dużo gorszą sytuację ma tow. Wo
chyńska. Zer;p.ll jej „rozstrzeloay" jest po ca
łej sali. Zaledwie dwie tkaczki pracuj!} w bez· 
pośrednim jej ~ąsiedztwie, a pozos,tali -gclziC'ś 
d~ lek O W drugfol CZ~' trzPrim rzędzie. 

Taki zespół - to właśeiwi~ 7.adcn ze~pół. 
Jakiż wpływ może mieć przodo1vmca zespołu 

n~ tkaczkę, której poprostu cały dzień nie 
Oł:ląda.f 

waC'1JO•n.f> dla lódzk:c.h p.w.odioiv."liików pra.-oy. 
W pna.cy te; wyróiniJ 5ię, wielo-k:rnot:ril<!' hrl: 

wyrróżniiamy pnzy mny'Ch okazjach ' technilk ~n
!f.111 W15Wwaty. 

R<1.C1ofon"1,ację bloków pl"'lie.prowa.odrz..i'o Poil
"k'-e Ra<l'o be?..pla•lnie. 

wPZPB r 17 
Tkaczki pracuj~ce na s:)siadujących z tow. 

Wąchyńską krosnach nie chcą przejść na inne ' 
krosna. 

Szkoda, że tak się aknrat zlożJ"łO. Nie można 
ich or1.ywista do tego zmusi~, ale t.rzebaby je 
przPkonać o niesłuszności tego stanowiska. 

Krosna są. jt'dnakowe, robota też, więc włd· 
ściwie jakaż ró7.niea 7 

łilie,jmy nadzieję, że to Ri'ę zmieni i zostaną 
slworzone należyte warunki do wsp6ł:.1awodni
ctwa. 'l'rzeba przyznać, że tym raz m oddziel 
drugi ( dawnirj Za,ibert) nie pozwolił się zdy· 
~tansowa6 towarz,vszom od Stolarowa. 

Siedzieli cichutko. nikomu nie, mówili nic, a 
uwijali się jak mrówki. R<'zultat f W .,centre.li'' 
mają. 25 zespołów, a u Zajberta. - 36. 

W centrali tabliczki są. w sferze projektów, 
a tu wszQd7ie widnieją tn.hliczki. obwirszczają.
<'P ws„em i wobec, kto jest przodowmklem z&
społu, ilu i .Jakich iudzi liczy zespól. 

. Współzawodnictwo zespołowe rozwija. się. Ale 
me prze!Q dzajmy faktów - sądzić będziem1 
wedłn,r ;k.onkretnyeh rezultató~ 
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Kroniko m. Kutno 'Zobowiqzania przedkongresowe w powiecie kutnowskim 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 3 grudnia 1948 r 
Dziś: Franciszka 

-:o:-
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. O. - 22 
MJejskl Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9~ 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotow1e Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 88 
Apteka „Pod Orłem" - 106 

Walenta Apteka Nr tel. 7. 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 

., 
I 

NAUCZYCIELSTWO OGNISKA ZNP scy ~złon~owie naszego Ogniska solida i U7~ędu Po.c.i:towego w Kutni; pos~n~ 
KUTNO WOBEC Z.JEDNOCZENIA I ryzugc stę z ruchem robotniczym w w1l1 do dnta 31.12.48 r. wzmoc wys1łk1 

PARTII ROBOTNICZYCH oluesie przedkongresowym dołożą wy- w edu podniesienia wydajnośd pracy. 

Zarząd Ogniska Związku Nauczyciel- ~iłków '~ kierunku . zwalcz3:nia a~alfa- Urz~d Pocztowy Nr 1 załatwia inte: 
-;twa Polskiego w Kutnie na pos:edze betYzO? 1 r?z?udzenia zam:!owa~ia do resantow od godz. 8 - do. godz .. 16-eJ 
1:1-iu w dniu 27.11.48 r· powziął następu czYtnnia wsrod nasze~o spo.eczenstwa.

1 
Urząd Poc~t~wy Nr 2 (sta_cJ.a ikoleJowa) 

Jącą uchwalę: , POCZTOWCY NA CZE5;C KONGRESU od ~odz. 8 eJ .do godz. 12 eJ od godz. 

W zw.ązku ze zbliżającym się termi-
1 

ZJEDNOCZENIOWEGO 14
-eJ do 

13
-eJ. 

ne~ połączenia partii robotniczych w ; Na cześć Korigresu Ziednoczeniowe PR-'1COWNICY CUKROWNI 
dniu 15.12.48 r. postanawiamy, że wszy go obu partii robotniczych pracownicy · „OS'l'ROWY" 

Kronika 
KLUB SZACHISTOW PRZY RADZIE 

ZW. ZAWODOWYCH 
Przy Powi<:bwej Radzie Z'.'1iązków Za 

miejska 
iu-Nodowy~h, Ki.:tno N a:u::iwi -z'1 6 przyj
muje za;iisy do Klub-:.I. 

; wodowych w KuLJ.ie zorganiz.Jwany zosta: STAROsrwo w NOWYM GMAGdU 
W dr.iu 30.10. 48 r. Urząd Starościński w 

Kutnie pr::;rnió'2 ł się do och10-.~rioncg:i ~ma

chu przy Placu 19 Stycz":a Nr 1. W no
wym gmachu zainstalowały się również biu 
ra Powiatowej Rady N'.lrcdowej i Lck'.l.I'za 
PowiatoV?"ego. 

Pracownicy Cukrowni ,,Ostrowy" dla 
uczczenia zbliżającego się Kongresu 
Zjednoczeniowego partii robotniczych, 
postanowili przekroczyć wykonanie pła 
nu produkcji o 24 procent przy jedno
czesnym skróceniu terminu zakończe 
nia kampanii o 5 dni, zwiększyć wydaj• 
ność z buraka i zwiększyć przerób bu· 
raków z 380.000 q na 470.QOO q. 

Klub Szachistów. Przewodniczącym wyb: a
no ob. Szymańskiego Tadeusza - S!:krcb
rzem ob. Brochockiego Zygmunta, sk~hni
kiem ob. Gołubko Aleksego. 

Sekretariat Powiatowej Rady Związkó„ 

Gl~§fl f'.;7ytel11ihóMJ1 

olo • 
l 

li Sprawa kina li 
Szanowny Ob. Redaktorze! 
I W „Głosie Kutnowskim" chcę poruszyć 
sprawę . kina „Polonia" w Kutnie, które 
jest, jak dotąd, jedyną rozrywką po pracy 
dla wielu tysięcy mieszkańców naszego 

czwartek czekałem cierpliwie w ogonku 
przy ka:sie od wpół do piątej do wpół do 
siódmej i biletu nie mogłem wykupić. Ka
sjerka zdążyła zaledwie sprzedać połowę 
biletów i film rozpoczęto. Oczywiście, że 
nikt nie ma ochoty oglądać filmu w dzie-

miasta. sięć ~zy piętnaście minut po rozpoczęciu 

Współzawodnictwo między zespoła
mi wszystkich zmian mimo ciężkich wa 
runków technicznych - wykazu4e już 
wzrastającą wydajność pracy. 

10 LAT WIĘZIENIA ZA SZERZENIE 
F ALSZYWEJ PROPAGAND)'." 
8ZK.ODZĄCEJ P A:NSTWU 

I Niestety i ta rozrywka jest dostępna seansu. Traci na tym i Zarząd kina. Uwa
. tylko dla tych, którzy mają dosyć czasu żarn, że przedsprzedaż biletów należy roz-

. . , i siły, aby dostać się do kasy kina i ku- poczynać nie o gcdz. 17, a wcześniej i do-
Reda~cja,, i A.d1?'.nt~tracja „Gł~su Ku- pić bilet. Przed kasą kina panuje straszny pilnować, aby nie było takiego nieporząd 

tnowsk1ego mtesc1 się w Kutnie przy ścisk, ludzie się tłoczą i nie ma nikogo, I ku przed kasą. 

Rejonowy Sąd Wojskowy w Bydgoszczy 
na sesji wyjazdowej we Włocławku roz
patrywał sprawę .l<'ranciszka Renieckiego z 
pow. włocławskiego, Reniecki rozpowszech· 
niał fa!szywe i nieprawdziwe wiadomości, 
szerząc wrogą . propagandę godzącą w 
ustrój .Polski. Ponadto Reniecki, będąc 
wł:lśc1cie!em gospodarstwa rolnego o obsza
rze 45 ha, wyzyskiwał biedotę wiejską i w 
sposób brutalny odnosił się do robotników 
rolnych. Za pobicie, zatrudnionego w jego 
gospodarstwie robotnika, skazany został W'. 
r 1947 wyrokiem Sądu Grodzkiego. 

ul. Narutowicza 1, tel. 217. kto by utrzymywał porządek. W ubiegły Stały czytelnik „Głosu Kutnowskiego" 

Gospody s p ó ł d l i e I cze z a p ew n i Q ta n i p os.ił e k 
ludziom pracy na terenie całego kraju 

Sąd uznał Renieckeigo winnym szerze
nia propagandy godzącej w dobro Państw::i 

i skazał go na 10 lat więzienia. 
Około 6 miliardów złotych rocznego do

chodu netto osiągają właściciele 14 tysię
cy prywatnych zakładów gastronomicz
nych w całym kraju. Łączny bowiem ich 
obrót roczny wynosi około 30 miliardów 
złotych (wyliczenie dochodu netto opiera 
się na szacunku praktykowanym przez 
władze skarbowe). Nie jest więc obojętne 
na 'jakie cele przeznacza się tak potężną 
kwotę. 

W tych warunkach duże znaczenie bę
dzie miała rozbudowana systematycznie 
sieć gospod spółdzielczych, które zaczęto 
uruchamiać w różnych częściach kraju 
dopiero w drugiej połowie br. Gospody 
spółdzielcze mają być ·zakładami o no
wych formach organizacyjnych, które za
stąpią przestarzałe zasady prowadzenia 
prywatnych restauracji, obliczonych wy
łącznie na zysk. Przed nowoczesnymi ·za
kładami gastronomicznymi staje nato
miast zadanie dostarczania masom pracu
jącym pełnowartościowego posiłku, zdro
wego i taniego, przy zastosowaniu kalku
lacji opartej na samowystarczalności go
spodarczej. 

Drugim istotnym zadaniem gospod spół 
dzielczych będzie upowszechnienie praw
dziwie racjonalnego żywienia - w przeci 
wieństwie do praktyki restauracji pry
watnych, gdzie obsługa konsumenta pro
wadzona jest pod kątem zyskowności po
szczególnych dań, zależnie od wahań cen 
rynkowych. 

Radziecka kronika ku1turalna 
Moskiewskie muzeum narodów ZSRR 

przeniesiono do Leningradu i połączono ze 
znajdującym się ' tam muzeum etnogra
ficznym. Nowemu muzeum nadano na
zwę Państw. Muzeum Etnografii Naro
dów ZSRR. 

* * * 
W pobliżu Kisłowodzka, w rejonie 

grzbietu kaukaskiego, . na wysokości 
2.1 OO m. buduje się obecnie stację astrono 
miczną, będącą filią obserwatorium Puł
kowskiego (pod Leningradem). 

* * * 
Liczba instytucji kulturalno-oświato

wych we wsiach Republiki Ukraińskiej 
przekracza o 5 tys. stan przedwojenny. 
Instytucje te prowadzą w szerokim zakre
sie pracę WY,Chowawczo-oświatową. 

Ponadto spółdzielcze gospody mają od
ciążyć zakłady pracy na odcinku niepro
dukcyjnego zadania prowadzenia stołó
wek. Rozbudowa nowoczesnych zakładów 
zbiorowego żywienia ułatwi również sy
tuację coraz większej ilości kobiet pracu
jących zawodowo. 

Mimo, że akcję uruchamiania gospod 
spółdzielczych podjęto w połowie lipca 
br„ już obecnie czynnych jest w całym 
kraju 137 takich zakładów. 

Na rok przyszły opracowano dwa plany 
rozbudowy sieci gospod spółdzielczych. 
Plan minimalny, opierający się na zapew
nionej w tym celu kwocie 400 miln. zł. 

kredytu inwestycyjnego - przewiduje od 
danie do użytku dalszych 157 placówek 
żywienia zbiorowego, zastępu,iących sto
łówki prowadzone przez ·zakłady pracy. 
Plan maksymalny, którego realizacja uza 
leżniona jest od możliwości zmobilizowa
nia poważnych kwot na cele inwestycyj
ne, obejmowałby utworzenie około 1000 
gospod spółdzielczych. W chwili obecnej z 
14 tysięcy prywatnych przedsiębiorstw 
gastronomicznych, zaledwie ok6ło 6.700 
placówek wydaje normalne, gorące po
siłki, reszta zaś - to drobne zakłady, któ
rych zasadniczym przedmiotem działalno
ści jest wyszynk napojów alkoholowych. 

Na straży czystości miasta 
stanie Komisja Sanitarna i M.O. 

W Kutnie w Zarządzie Miejskim odbyło niach i masarniach, oraz ~kontrolować czy 
sie z udziałem burrn\strza miasta tow. Kus we wszystkich posesjach w mieście prze
tosika zeb"ranie Komisji Sanitarnej, na któ strzegane są przepisy sanitarne. 
rym postano·.,,riono przedsięwziąć radykał- Aby sprawniej przeprowadzić tę akcję, z 
ne środki, aby podnieść stan sanitarny Komisją Sanitarną współpracować będzie 
miasta. Tow. Kustosik nakreślił plan akc2i Milicja Obywatelska i doraźnie karać bę
Komisji Sanitarnej, która w pierwszymi dzie winnych przekroczenia przepisów sa--
rzędzie ma. zwrócić uwagę na warunki hi- nitarnych. . 
gieniczne w :::k' ~rach spożywczych, piekar-

POLSCY TATERNICY WYJADĄ DO 
SZWAJCARII 

Szwajcarski Instytut Lawinowy nadesłał 
do Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 

zaproszenie do wzięcia udziału w kursie la
winowym, organizowanym w Szwajcarii w 
styczniu 1949 r. 

Na kurs ten wyjedzie kilku członków po• 
gotowia Polskiego Towarzystwa Tatrzań

skiego z Zakopanego. 

SKORA W SPOLDZIELNlACH DLA 
CZLONKóW ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH 

Na podstawie zawartej pomiędzy Centra 
lą .l:'rzemys1u ::,korzanego i c:::;:::; „Społem'' 

umowy skóra twarda i wierzchnia sprzeda
wana będzie w spółdzielniach za pokwito
waniem tylko członkom Związków Zawodo
wych i to w ilości odpowiadającej jednej 
parze obuwia lub materiału potrzebnego na 
naprawę jednej pary obuwia. 

WYNIK KONKURSU NA UTWOR 
SCENICZNY DLA DZIECI 

Na ogłoszony przez Gdańską Radę Sztu
ki konkurs na utwór sceniczny dla dzieci o ' 

1 
k f •k •,,. tematyce morEkiej, nadesłano z całego kra-

S'W'iet ica "',,Re ty I ac11'' juJ5:r:r:~~lmrsu pierwszej nagNdy nie 

P kł d h k f 'k „ , I p d k' . P"ł . przyznało. rzy za a ac „Re ty i acJi' w Kut- o ierowmctwem tow. l ata pracuJe · 
nie zorganizowano świetlicę, która znała- sekcja artystyczna, która może się po- Drugą nagrodę w wysokości 70.000 zł. 
zła pomieszczenie w dawnym maga~ynie szczycić wystawieniem udanej sztuki pt. otrzyma młody poeta lubelski Eugeniusz 
zawalonym niepotrzebnymi rupieciami „Poseł czy kominiarz". Gołębiowski za poetycki utwór dramatycz
Przy budowie świetlicy pomagali wszyscy Brak tu tylko gazetki ściennej, która by ny o przeszłości Gdańska pt. „Zlote Gdań-
prac?wnicy. Zrobiono scenę, je?na 2 :o- informowała załogę „Rektyfikacji" 0 po- ska klucze", na~r?dę li~ 40.000 zł. 
?o~mc wyma.lowała de~~racJe, ktore szczególnych etapach wykonania planu, przyznano K~zim1~;zow1 Barnasiowi za 
swiadczą o ~uzych 2:dolnosc1ach artystycz podawała by nowości z różnych dziedzin 3ztukę pt. „Bunder . 
nych malarki, z kocow soorząd~ono kota- związanvch z produkcją i pracą Rady Za- Po:iadto wyróżmono kilka nadesłanych 
rę, wybudowano nawet balkomk dla or- kl d ·. · prac. 
kiest~. a ową . . . 

w świetlicy są wszystkie gazety i czaso- Jak. nas .1~ormuJe tow . . ~~łat, „gazetka 
pisma, skromna biblioteczka i gry towarzy taka Jest JUZ na warsztacie . 

EES&i§*ff*łf&MB&. „ 
skie. 
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Dr Z. LATOSZEWSKl1 i Z. ADAMSKA 
W FILHARMONII 

W piątek, 3 grudnia, o godzinie 19.15 
w XI Konoercie Symfon.i.oz;nym. Filhanno
Dii J.c&jskiej w Lodzi wyatą;pią go8cinn.ie 
Dr, Zygnwnt LA.toszeweJd jako dyrygent . 
1 Zofia Adamska - 8C>listka (wioloncze- w k lano 

, 
la) W programie: „S?.echerezada" Riin- s .zys o llki)-K~rsalrowa, „Preludia" Liszta i Kon- I 
cert '\'l'U.olonczelowy Dworzaka. ICMa Fil-
harmonii czynna codziennie od godziny 

ze z gor ••• 
10 - 13, zaś w dniu koncertu od 16 do Kapitan 
rozpoczęcia komcertu. Część biletów prze
:snacwns dJa członków zwią.zków zawodo
wych. :rozprowadza Wydział Kulturalno-

Sportowy LOZPN-u i jego 15-tu chłopców 
siebie minami udają się do Chorzowa 

z pewnymi 

08Wiatowy OKZZ (Troogutta 18). 

Państwowy Te.at.l' Wojska PolskieJ:o I 
ul. Jaracza 27 I 

.~ o godzinie 19.15 przedsta- 'I 
w1en1e pQpularnei komedii czeskiej Jana 
Drdy p~. „Igraszki. z .dia~em". Ćiekawa i 
treść, piękne melodie 1 tance czynią. szt:..- · 
k~. w reżyserii 'Leona Schillera widowi-1 
sk1em pełnym uroku i optvmistycznej wia 
11:' w człowieka. Zespół tworzą 
F1.iewska, ~yczkowsl-.a. Bartosiewicz, Puch I 
mew ska, . Skwll;rska, B-Orowski. Biernacki, 
Bolkowski. De]Unow;cz, Grabowski Kło
siń~. Kozłowski, Lubelski. Laniński, Lo
dynski, Maciejewski, Ordon, Staszewski 
Woioi.echowski, Woźniak i słuchacz~ 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewcltera i Władvsława Raczkowskie
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Axera. Tańce w układzie Jadwioi u-,nie-wiekiej. „ . .1..u..i 

Pałistwowy Teatr Powszechny 
-'· 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

W dnfach 28, 29, 30.11. 1 112. wyst~py Mo
akiewskiego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO
W A. Passe partout niewaime. 

Od dnia 3.12.br. wznowienie sztuki I. Eren

Kapłtan 

Sportowy 
tOZPN-u 
Zygmunt 

Kowalski 

mów:i, już za pnsem, a tu LKS <lono!i nagle o 
kontuzjach ~wych 7.awodników, odniesionych 
podcza~ ostntniPj przeprMvy ligowej w Pozna· 
niu. 

ACHbŁUO 
- Największy kłopot - mówi p. Kowalski

~prawia mi kontuzja Lucia, inni s~dzę wykurują 
się do niPdzieli. Gdyby się okazało, że Luć nie 
będzie mógł grać, bi:dę mu~iał 1.a~tąpić go Kopa· 
niewskim. Mam również pewne obawy co do 
Urbana - mówi nasz rozmówca -gdyż Urban 
już dłuższy czas nie gra, ale pocieszam się tym, 
że trenuje . .T eżeli jednak n!o będzie się czuł na 
~iłach wziąć na siebie odpowiedzialności za swą 
grę, to zast:i.pię go Millerem. W tej chwili jed
nak - mówi kapitan sportowy ]',QZPN-u - za 
najlepszego „sztopern." uważam bezwzgl~dnie 
Konar~kiego z Widzewa, no ale eóż - chło

Już oil kilku dni kapitan l,ódzkiC'go Okrę- pak wi•i. Gdyh:v nie był uwieszony przez P. Z. 
gowego Związku Piłki Nożnej chodzi ze „•puch- , P. N. - to niPwąt pliwia wy~tawilhym go F.&
niętą" głową. :Meez ~e Śląskiem ma, jnk to ~ię mi~•t T"rh~na. 

Sport: H' L..J .R.R. 

OO GŁOWA, 'rO GŁOWA.-
Widzimy więc, te kapitan LOZPN-11 potraf.9 

wyjść z impasu. Ewentualne luki w 1kładzie pGo 
trafi jako' załatać. Obmyślany jest r61'fllieł plu 
strateginny niedzielnego meczu. Lę.eza b.pitsa 
sportowy LO ZPN ·u będr.ie 11i'ł 1tarał przede 
wszystkim wypróbować na pomocy, dopiero gdy· 
by zaszła istotna konieczność, & więc gdyby na 
przykład, mówiąe po sportowemu, „nawalił''• 
KraszewRki. to wówczas na miejsce jego musiał· 
by pr7Pjść t.ą.cz, a jego miejsce zaiąćby mu11iał 
Pietrzak lub Miller. 

Dla u~pokojenia opinii piłkarskiej Lodzi war
to przypomnieć, że w myśl regulaminu dozwolo· 
na jr~t wymiana dwórh zawodników w czasie 
gyy. Nie też dziwnego, że p. Kowalski zabiera. 
ze soh~ aż 15 piłkarzy. 

OPTYMISTYCZNY NASTE.OJ 
- W jakim nastroju wybiera Bif} pan do Cho

rzowa f - pytamy nuzego rozm6wey. 

Nar·ciarze 
- Jad, nastrojony optymistycznie. J'dell 

chłopcy zagraj" tak jak w Bratislavie, te btdt 
spokojny o wynik. Dla nu ten meez nie ma 11~ 

d • cjelnego znaczenia, gdyś w najlepszym. ratle mo-·r a z l e c c y żemy tylko przeakocyć n& przedMtatnlt miej„ 

• , d · ne znaczenie, gdy.i jak uda mu ai'ł wygra6 z n„ 
bu.rga „Lew na placu". 

1V sobotę „Porwanie Sabinek" 
z J. W<igr:eynem 

I 
ce, dla śląska natomiast będzie on miał kolo1al· 

w pełni przygotowan o sezonu mi, to !':dobędzie puchar. w przeciwnym wype.d· I MOSKWA (obsł. wł.). - Pańetwowy Komi· 'ZSRR koło ~irowska. Se~on sporto':y zako:ń.-, ku pMhar zdobędzie Kraków. 
tet Kultury Fizyeznej u~talił program ogólno- czony zostanie dorocznymi zawodami w Mur· ~ 

Teatr „Osa" przeprowadził Sii.ę do sali 
„Syreny" i w sobotę 4 grudnia o godzirue 
19.30 otwiera sezon 1948-49 komedi& mu
zycziną pt. „Porwanie Sabinek" Udział 
bioa-ą: Józef Węgrzyn, H. G~zecka, B. 
Halntirska, Z. Jamry, Z. Zarembianka, W. 
Brzeziński, J. Darski. J. Sciwiarski i H. 
Szwajcer. Reżv5€-ruie H. Grus7.ecka. Przy 
fortepianach: Z. Wiehler i W. Synder. De
lroracje: J. Galev.rski. Kostiumy: J. M. 
Sza.n.cer, 

Teatr „1UELODRAM" 
u1. Traugutt.a 18 (gmach OKZZ) 

Dzi:§ o godzinie 19.15 „G<Jdy wese~ne" -
w:idowi.nko ludowe w układ.,.ie i reżyserii 
Leon'l. Schillera. Pelne uroJ~11 wi~'n»i>'1('J 
opiera się na motvwach obrzędowych. teks
tach mówionych, śoiewach i tańcach zwia
za.nych z ludowym obrzędem sobótki. we
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna Wła 
dysława Raczkowskie"ri i K11:r.imierza Si
korskiego, tańce Barbarv Fijewskiej, ko
stiumy i dekoracje S1 ~,.,;„}!lwa Cegielskie
go, 

Teatr Kameralny Domu żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godz;inie 19.15 sztuka 
T. Rattigana. ,,Kadet Winslow", Udział bio 
rą.: Stµni'1ł::n~r B~~lj,',-~.: "'I ·-•n T 

Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Halina Ko
ssobudzka.Andrzej Łapicki, Adam 1-Iikoła· 
jewski i Konstanty Pagowski. Reżyseria 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Teotr Komedii l\fuzyczne.i „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Bilety wcześniei do nabycia w 
Zwia?.ku Artystów Plastyków, ul. Piotr
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea
tru. w J1ied.zie1ę kasa teatru czynna od go
dziny 11. 

KONCERT TlJR 
"l'owarz.vslwo Uniwersytetu Robotnicze

go - Zarzad Wojewódzki i Centralne Biu 
ro Koncertowe - Okręg Łódzk; lll'7..ą.tlza 
koncert w sobole 4 grudnia 1948 roku ci 
godz. 16.30 w ~ali Zarzadu Woiewódzkieg-o 
TUR - CRDK ul. Piotrkowska 243. TJ_ 
dział biorą: Łódz.ka. Orkiestra Symfonicz... 
na. dyrvgent Józef Pawłowski, soliści -
.1ulla Gorzechowska - sopran. Anna To· 
karczvkówna - fortepian. W programi„ · 
Pieśni i bi.ńre -- dawn!' i ri.,.;„;„;sze. ro--zf>(] 
f.łpr?',edaż biletów w ka.si.e OKZZ, ul. Trau
i,'\.itta 18 i w Eekrr1.ari;i.cie Zarz. Woiew. 
'TUR nl. Piotrkowska 243 a w dniu koncer 
tu w ka'1.ie TUR-u. C1>na zł. 25 dl!l. „-i'm
ków Związków Zawodowych. 

'}'V.A 'J'lt O~~ i\ 'l,('()W i\ 
NA omnmm, '~w RSZA.WY 

Dz:iś, w czwartek, dnia 2 grudnia 1948 r. 
w sali Teatru Powszechnego (11 Listopa
dii 21) odbęclą się dwa wżegnalne wystę
py znakomitego zespołu kukiełkowego S.!r 
giiusza. Obrazcowa. O godzinie 16.30 wy
konana zostrunie barwna baśń pt, „Noo wi
gllijna". zaś o godzinie .20 Koncert .,Pieśni 
z lalkami" w wykonamu Obrazcowa z u
działem Borysa Simsl~iego - skrzypce. 
Występy organizuje Zarzad Miejski w Ło
dzi. Wydział Kultury i Sztuki. Bilety do 
na.bycia w kasie Teatru Powszechnego .od 
~ 10 do 14 i od 16 do 20. CałkoW'l.ty 
CłochÓd Artyśd prrem1l.cea.ią mt F1mdnsz 
PdbudoWY W.IU"SM~ 

radzie~kich imprez narciarskieh w nadchodzi!· mańsku w ramaeh tradycyjnego „święta półno- NIE JEST WYKLUCZONA NIESPODZIANJL&. 
cym sezonie zimowym. ey". ! Jak eil! ma mniejszl} odpowieilzialn°'~• te le-

Pierwsze uwody czołowych narciarzy odbędą Narciarze radzieccy rozpoczęli już staranne piej sil! zwykle gra, nie jest to więe wyltluezon:'t 
się w atyrzniu w Leningradzie. W tym samym przygotowania do se?.onu. W wielu miastach od- że na zakofiezcnie sezonu „Anno Domini J948' • 
czasie w Bakuriani, w Gruzji rozegracie zostaną. bywają ~ię ohozy treningowe pod kierownict· piłkarze nasi zgotują. nam mił11- niespodzlnnkt. 
ogńlnoradzieckie zawody w slalomie i ~kokach wam czołowych zawodników i fachowych tre· 
ot.wert,..eh. Narciarskie mistrzostwa Związku nerów. W najbliższym czasie odbędzie się w 
Radzi„~kiego ro?.egrane zostaną. w Swierdlow· Sw:ierdlo'w~ku specjalna konferencja poświęco
sku. W kwietniu odbędą. ~ię mi~trzostwa. wyso- na omówieniu aktualnych zagadnień sportu nar· 
ko~ór~kiP, które będą. miały miejsee na północy ciarskiego. 

WYJAZD W SOBOTĘ 
Wyjazd ich do Chorzowa wyznaczono na ~obG

tę rano, meez zaś odbędzie ~i'ł w niedzielo IS-ge 
grudnia przed po.łudniem. 

rehordq .lw-ata 
Zatwierdził Międzynarodowy Związek Lekkoatletyczny 
/\/o e 

LO~DYN (obst wł.). - Międzynarodowy kers · Koen. Obeenie rekord ten - 11.!5 wek., 
'Związek Le"kkoatletyczny zatwierdził 10 nowych n11.leży W8pólnie do Blankers · Koen i .Amery· 
rekordów 'wiatowych, ustanowionych w eiągu te kanki Stephens. 
gorocznego ~ezonu. · 9 zatwierdzonych wyników Zatwierdzono na~t~pujące rekordy: 
jest, nowymi rekordami świata. Jeden rekord - 400 m. - Me Kenley (Jamajka) 45,9 sek. 
w biegti nn 100 metrów w konkurencji żeńskiej ustanowiony w Milwaukee. 
- zo~tał w~·r6wnan:v przez HolPndcrkę· Blan· • 2.000 m. - Reiff (Belgia) !5 : 07,0 min. n!lta 

fJUJOQO sporLOU/CfJ 1,.;sl 

G.U.K.F. rozprowadzi sprzęt łyżwiarski 
PoniewRŻ akcja upow~zechnienia łyżwiarstwa 

napotykał& dotychczas na poważne tru.doośei z 
powodu brakn sprzętu, Główny (Jrzą.d Kultury 
Fizyezne.j F.akupił znaczną iloM łyżew oraz 
butów nerciarskirh i do łyżew. Opróez łyżew po 
pularnych („Turfy" ), do hokeja oraz do jazdy 

figurowej i ezybkiej, rnajdują. Ri\I równiet łyż· 
wy drewniane z metalowym ostrzem, przezna· 
czone dla wsi. 

Sprzęt, zakupiony przez GUKF, zostanie roz· 
prowadzony w terenie za pośrednictwem :r:wią.z
k6w sportowych i poszczególnych pionów. 

Ośrodki wychowania fizycznego 
dla młodzieży pracującej 

W ramaeh akcji upow~zcchnienia. wyrhowanie 
Cizycznego Związkowa. Rada. Kultury ł!'izyeznej 
i Sportu ptzy E:CZZ prowadzi ożywioną. działał· 
ność. Obecnie, w porozumieniu z Funduszem 
Wrze~ów Prarowni<>zych, Rnda Związkowa przy· 
stąpila do uruchomienia 17 ośrnclków młodzie· 
iow ·eh z naslartieniem na. wychowanie fizycz· 
ne i sport. Ośrodki zo•taną. utworzone przy do· 
maeh wyporzynkowyC'h. Korzystać ~ nich hę· 

O nuchar Haluźu 

dzie mogła. młodzież pracuj!}ca, w ramaeh nor· 
malnych urlopów wyporzyokowych. 

Ponadto zorganizowane zo~taną. trzy ośrod· 
ki wzorowe, przeznnt•zon~ clla sportu w.n~zyno· 
wego. Dwa z nich - to ośroilki sportów zimo· 
wycb: w Za kopa n Pm i SzklRrskiP.i Porębie. 'rr;,~ 
ci ośrodek przrz11ac1.011 · b~dzie clla ~portl,w lct· 
nich. 

Skład Sląska na mecz z Łodziq 
KATOWICE (obsl. wł.) - Na d.ecydujący, 

o rooby>Oil\l w rokru bieiącym pucharu dm. Sp. 
Józ,efa ~ży, mecz Sląsk - Łódź, k.p·t. Zw. 
SI. OZPN powołał do repr€!Zeirut.aajJ n.astępują
cycil p.;!IJkall"'Z'Y: z Ko:p. Debieńsko - Budn~o; 
z,e „S'ląsd<ia" (Swiębochl0rwlice) - 5.71tola: z AKS 

ICh<i.!Tl.ÓW) - Dunruiicka, W;iie.cz.l(N'ka, Ga1}d:&,ika, 
Barra1\.skkqo i Kuliga; z „Ruchu" - Oioeśliika 
l SU67JC':Zyik..a; -i „Naip.!7..o<lu" - St<iivrowego; z 
Hwly Po.kój (Nowy Byttom) - S7.XlilllbMę, z 
„PoJ.OIDJili" (Piekairy) - SiJwego; z „N.aprrrodu" 
11.;rpiITTv) - Dudę i 7. „Rvmeira" - Pytllilka. 

Sądownicy ku uczczeniu Kongresu Zjednoczeniowego 

nowiony w Brukseli. 
80 m. p. pł. kobiet - Rlankert1 • Kon (H~ 

landia) 11.0 sek„ ustanowiony w .Amsterda.mie. 
5 mil chód - Chureher ( Ang1i!l) 35 : 43,4 mi

nuty, ustanowiony w Londynie. 
30.000 m. - Hietanen (Fjnlandi11) 1 : 4-0 : 4t!,• 

godz., u~tanowiony w Jyvaskyla (FinlandiR). 
Rzut młotem - Nemt>th (Węgry) 59,02 m._ 

ustanowiony w 'l'ata (Węgry). 
Rzut dyskiem - Consolini (Włochy) M,1!1! :m... 

u~tanowiony w Mediolanie. 
100 m. kobiet - Blankers · Koan (Holan"ia.)' 

11,5 sek., ustanowiony w Amsterdamie. 
Sztafeta 4 na llO y - repr. Norwegii 4'1,, 

rek, u~tanowiony w Ryswyk (Norwegia). 
Rzut oszezepem kobiet - Bauma (.A.nRtri!i.) 

+Q.21 m .. u~tanowiony w Wiedniu. 

Irlandia - Holandia 
8:8 w boksie 

LONDYN (ob~ł. wł.). - W Belfast odh,,..ło 
się międzynarodowe ~poi k11 nie bokserskie mię
dzy amatorskimi reprezentacjami Irlandii l Ho
landii. .Mecz zakończył się wynikiem remiso
wym 8: 8. 

···~·····--·········„········ Ofiary na strajkuiących 
rohotnikó\v we Francji ~ 

N11 ~trajk11jl)<'yclt górników fra»~u•kich wpł& 
cono: 10.4:19 zł. - Pracownicy P. Z. Z. P. P. 
l..ó<lf. - Południe. 

3.7!!0 zł. - Kolo terenowe PPR Julianów; 
przy dzielnicy Bałuty. 

6.867 zł. - Koło PPR przy P. F. K. O«rodek 
Nr. 1 it Lodzi. 

17 .OOO zł. - Pracownicy Spńldzielni 
Rirlifo. „Równośr-" - Kilińskiego 94. 

Kra w. 

1.4'i5 zł. - Wychowawczvnie Domu Dzieckl!. 
w Hclcnńwku (w.płatono w ·o. K. Z. Z. dn. 24. 
11. "Nr. a•ygn. !!!ł79). 

5.118 zł. - Dzielniea Bałuty PPR (wpłaco
no w O. K. Z. Z. dn. 19. 11. 48 Nr. &.l!lygn.. 
2!łil1 ). 

22.liOO zł. - Prarownic;v Spółdzielni .,Szill. 
ka'' - P1otrkow~ka 42 (wpłacono na k-tn 
PKO d.n. :l6. 11.) 

Zebrani na Nadzwyczajnym Waluym Zgro· 1 re uczynić winno. z Pol~kiego Ruchu Robotni- 2.85fi zł. _ Pienią.dze zebrane na uroczy&· 
madzeniu w dni.u 1 grudnia. 194.8 roku człooko· ezego mocne ogruwo międzynarodowego frontu tośei ślubnej, która odbyła się dn. 27. 11. b. r. 
wie Związku Zawodowego Pracowników Są.do· walki o wolność, postęp i pokój - eelem nale- w Lod:li przy ul. Południowej 8, przez ob, 
wych i Prokuratorskich :powzięli uchwałę treśei żytego ~iiw:J.ęeenia. ~ej wielkiej e_hwili - prag: Sandperla. (wpłaeono na k·to PKO.) 
następującej: ~ąc wystłk~ern osob1.stym zemanifest~wać s_w~J * * * 

.,My, funkcjonariusze wymiaru sprawiedliwoś· zywy udział w dzi~le budowy ustro1n soc1ah- NA WSPÓLNY DOl\I 
ci Są.du Najw~ż~zego, Są.du Apelacyjnego~ Są.?u stycznego - . Snółdzielnia Gosi:;odarcz'l. nrarowników 
Okręgowego, Sądów Grodzkich okręgu Łodzk1e· Deklarujemy w okre~1e od clnia 1 do 22 i:rud· przemysłu włókienniczego ,,Uni(I" zgodnie 
go, Są.du Pracy i Sądu Uoezpieczeń Spolecz· r..ia 1948 r. gotowość wypełn,enia zobn'l"iązań z uchwała Walnego Zgromadzenia przeka 
uych, zrzcs.i;eni w Związku Zawodowym Pra- przyjPtych przez; nu zgodnie z uchwalonym zała na „Wspólny Dom" zł. 150.000 (słow. 
cownik6.r Sądowych i Prokura~orskieh -w eh wili ' ~ . . j nie sto pięćdziei>iat tysięcy złotych) prze.; 
zhliżajP.11ef!(\ ~lę zjednoczonia. :przodujf}cych par· !'lrnem pro.cy, polegnJącym n& v.sum~crn w po· lewem BG~ za Nr C 004„~fl' 
tii polityc'Znych p'olFkiej Klasy Roootnlczej, kt6 wyższym terminie wszelkich zalealołc>J'' D-ll.34.51.1 


